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Gdańskie d 
anSkie dąsy. 

Gdańsk od pewnego czasu dąsa się 
na Polskę. Z jednej strony objawiają się 
te dąsy w drobnych, codziennych do- 
kuczliwościach, z drugiej w  nibyto 
„poważnej“ polityce, 

I tak jeszcze nie została załatwiona 
sprawa uszkodzenia orłów polskich na 
skrzynkach pocztowych w Gdańsku 
a już mogła prasa polska zanotować 
smutny fakt usunięcia orła polskiego 
z XVI wieku i to już nie drogą aktu 
sabotażcwego, lecz przez odpowiednie 
czynniki gdańskie. Orzeł ten zdobił 
od r. 1587 piękne drzwi ratusza staro- 
miejskiego a przy odnowieniu tego 
budynku w tym miesiącu, został zu- 
pełnie zamalowany szarą farbą tak, że 
znikł bez śladu. Ciekawe przy tem jest, 
że, gdy w Gdańsku znikają coraz bar- 
dziej orły polskie, na szczycie wieży 
dworca kolejowego w tymże Gdańsku 
buja wysoko orzeł pruski a wszystkie 
Ściany dworca udekorowane są takie- 
mi samemi orłami.. 

Równocześnie urządza się wyraźne 
hece antypolskie w rodzaju ostatniega 

ongresu partji niemiecko-narodowej 
w Gdańsku. Przy tej sposobności sły- 
szy się przemówienia takie, jak właśnie 


„na tymże kongresie wygłoszone prze- 


mówienie posla do sejmu pruskiego, 
Borka, który niedwuznacznie dał wy- 
dzieji i życzeniu, by nads 
„w krórym flaga czarno-biało- 
czerwona ponownie powiewać będzie 
nad wolną i wielką Rzeszą niemiecka, 
i stary niemiecki Gdańsk zno- 

ie perłą w koronie nie 
ckiej”. Spotykamy się dalej z rczolu- 
cjami przeciw „krzywdzie, wyrzędzo- 
nej n ckiemu Gdańskowi prz 
oderwanie go od Rzeszy niemieck 
i domagającemi się powrotu do Nie- 
miec. 

Nastroje takie malują się również 
na obliczu ostatnich obrad senatu 
gdańskiego. Nacjonaliści występują 
tu z prowokacyjnemi i bezsensowemi 
twierdzeniami. Stałem ich twierdze- 
niem jest, że Polska spowodoweła 
wszystkie trudności gospodarcze, kul- 
turalne i polityczne Gdańska. W ślad 
zatem oczywiście ratunku oczekiwać 
można tylko od Rzeszy niemieckiej. 
Nie wahają się przytem stawiać takich 
żądań, jak przeniesienie składów amu- 
nicyjnych z Westerplatte do Gdyni, u- 
sunięcie dyrekcji polskich koleji, pol- 
skiej poczty z Gdańska itd. 

Centrowcy wprawdzie z ostrożno- 
ści wspominają o konieczności poro- 
zumienią z Polską, mimoto jednak z 
tym samym tupetem wysuwają kwestję 
usunięcia z Gdańska polskiej dyrekcji 
kolejowej i podkreślają konieczność 
ścisłego kontaktu narodowego z Niem 
cami. 

Mówcom centrowym w senacie 
gdańskim wtóruje i prasa centrowa, 
Tak np. organ centrowy, „Danziger 
Landes Zeitung" nie ukrywa swej 
radości, że senat gdański zdecydował 
się na rozpoczęcie sporów z Polską, 
podkreślając. że partja centrowa nigdy 
nię miała wielkich nadzieji co do po- 
lityki porozumienia. 

Powyższe zdanie dziennika jest bar- 
dzo charakterystyczne, jeśli się zważy, 
że centrowcy byli i są w koalicji sena- 
ckiei, która od r. 1928 wypisała w 
swym programie jako naczelne hasło 
właśnie perozumienie z Polską. r 

Najbardziej stosunkowo umiarko- 


Z ostatniej chwili. 
Brat króla 


Warszawa, 7 października. Dziś 
© godzinie 1o rano przybył do War- 
szawy w charakterze nieoficjalnym 
podróżujący po Europie brat cesarza 
japońskiego ks. Takamatsu w towa- 
rzystwie małżonki księżnej Kikuko 
oraz świty. Od granicy polskiej towa- 
rzyszył parze książęcej sekretarz po- 
selstwa japońskiego Hirata, attache 
wojskowy major Hata oraz kapitan 
Stanisław Kosiński. Na dworzec głów- 
ny w Warszawie, przybrany chora- 
gwiami o barwach narodowych japoń- 
skich i polskich, przybyli na powita- 
nie pary książęcej przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. 

Wysiadającą z wagonu parę ksią- 


Warszawa, dnia 7 października.. 
Z Nowego Jorku donoszą: Rząd bra- 
zylijski nakazał zamknięcie banków w 
Brazylji aż do nowego rozporządzenia, 
aby w ten sposób zapobiec spekula- 
cjom walutowym. Połączenie Brazylii 
z zagranicą uległo zawieszeniu. Wedle 
wiadomości z pogranicza, prezydent 
republiki wydał dekret, ogłaszający 
stan oblężenia na terytorium całej Bra 
zylji do dnia zr grudnia br. 

Wedle informacyj z dobrych źró- 
deł garnizon w Para zbuntował się i u- 
więził generałów i oficerów. 


japońskiego 


przybył dziś wraz z małżonką do Warszawy. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


żęcą powitał dyr. protokołu Romer 
oraz poseł japoński w Warszawie. Po 
wręczeniu kwiatów księżnej Kikuko 
przez pułkownika Janczewskiego, o- 
becni przeszli do sałonu recepcyjnego 
dworca, gdzie nastąpiło przedstawienie 
gościom japońskim przybyłych na ich 
powitanie dygnitarzy, poczem książę 
| Wraz z małżonką odjechał do przygo- 
towanych dlań apartamentów w ho- 
teju Europejskim. 

O godz. r2 odbyła się uroczystość 
na Zamku, gdzie książę złożył wizytę 
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej, po- 

| czem udał się do grobu Nieznanego 
| Żołnierza, gdzie złożył wieniec. 


Przebieg rewolucji w Brazylji. 


Telefonem od narirgy korespondenta.) 


Stany St. Katarina, Cear, Rio 
Grande de Norte i Parahija przyłą- 
cz ły się podobno do obozu powstań- 
ców. Należy oczekiwać ataku wojsk 
powstańczych na Sao Paulo. 

Wedle oświadczenia generała Cun- 
ha dowódcy powstańców, siły po- 
wstańcze w Rio Grande Do Sul wyno- 
szą 40.000 uzbrojonych ludzi oraz ty- 
siące powstańców cywilnych. Rząd fe- 
deralny zażądał kredytów w sumie 1o 
miljonów pezetów w celu stłumienia 
powstania. 


Sledztwo w sprawie majora Pabsta 


zostało umorzone. 


Wiedeń, 6 października. (PAT.). 
Dzienniki donoszą, że śledztwo karne 
przeciwko mjr. Pabstowi, b. szefowi 
wojskowemu Heimwehry, zostalo 
przerwane. Prasa prawicowa domaga 
się na tej podstawie cofnięcia dekretu, 
wydalającego mjr. Pabsta z Austrji. N 
Wr. Journal, znany ze swej sympatj. 


dla Heimwchry, wyraża zapatrywa- 
nie, że usunięcie Steidlego i Pabsta by- 
ło niekorzystnem dla Heimwchry. 
Dziennik domaga się powrotu do 
Heimwehry obu przywódców, którzy 
będą stanowili przeciwwagę dla ks. 
Stahremberga. 
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PRENUMERATA : 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5'30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690, 


Bo e Pań 

Wyniki ciągnienia 

a . 

loterji klasowej. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7 pażdziernika. W dzi- 
siejszem  ciągnieniu Loterji Klasowej 
padły następujące wygrane: 

15.000 zł. — Nr. 140048; 

po 10.000 zł. — Nr. 94802, 100761, 
43884, 209947; 

po 3.000 zł. — Nr. 67696, 78691, 
87694, 134138, 148575, 62338, 171632, 
180451; 

po 2.000 zł. — Nr. 11788, 14691, 
41421, $4454, 60491, 168682, 34493, 
53443, 80722, 154448, 164785; 

po 1.000 zł. — Nr. 6380, 22603, 
33838, 44319, 65404, 69557, 88571, 
99397, 109816, 115267, 153341, 4646, 
29160, 74393, 87773, 105862, 108514, 
139889, 151307, 187171, 199900, 
201504, 206742. 


Marszałek Piłsudski 


na czele senackiej listy 
państwowej B. B. W. R. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7 października. Na se- 
nackiej liście państwowej figuruje na 
pierwszem miejscu również nazwisko 
Marszałka Piłsudskiego. Fakt ten świad- 
czy, jak rozstrzygającą wagę przywią- 
zuje Marszałek Piłsudski do wyborów 
i do ich wyniku. 


Katastrofa kolejowa 
pod Częstochewą. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7 października. Na linji 
Częstochowa - ay, zderzyły się 
dziś w nocy 2 pociągi towarowe, Dzie- 
sięć osób odniosło rany, 35 wagonów 
zostało rozbitych. Ruch odbywa się 
z przesiadaniem. Śledztwo w toku. 


Pos. Karwan aresztowany. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7 października. Wczo- 

raj na terenie powiatu tomaszewskie- 

go aresztowany został b. posel Stron- 

nictwa Chłopskiego, Karwan. — B. 

poseł Wrona pozostaje nadal w aresz- 

cie policyjnym w Warszawie. 


wani są socjaliści, którzy zdają sobie 
sprawę z tego, że polityka porozumie- 
nia jest dla Gdańska korzystną i pożą- 
daną. 

Nie ulega wątpliwości, że najwięk- 
szą bolączką Gdańska jest rozbudowa 
i eksploatacja portu w Gdyni. Gdańsk 
chciałby mianowicie, by cały polski 
ruch pasażerski i towarowy, im- 
portowy, eksportowy i  tranzyto- 
wy, który nie idzie przez grani- 
ce lądowe Polski, skierowany zo- 
stał wyłącznie przez port gdański. W 
razie, gdyby Liga Narodów spełniła 
to żądanie Gdańska, portowi gdań- 
skiemu przysługiwałby monopol wo- 
bec Polski, która byłaby ograniczoną 
w swej suwerenności, bedac pozbawio- 
na prawa posługiwania się innym por- 
tem, zwłaszcza istniejącym na jej wy- 
brzeżu. Stworzyłoby to wyłom w ży- 
ciu _ gospodarczem „nowoczesnych 
państw, którego zasadą jest wolna kon- 
kurencja i wolna gra sił ekonomic: 
nych. Monopol, jest zawsze wyjąt- 
kiem. Nie do pomyślenia zaś jest mo- 
nopol portowy, zwłaszcza monopol 


portu należącego do obcego organizmu 
ustrojowego. 

Inna rzecz, że dzieje stosunków 
polsko-gdańskich pouczają nas dowod- 
nie, że sam senat gdański nieraz za- 
pominał o monopolu gdańskim w sto- 
sunku do nas. Dwukrotnie w r. 1924 t 
1927 w czasie obrad nad sprawą posia- 
dania przez Polskę w porcie gdańskim 
miejsca dla przeładunku materjału wo- 
jennrego, przedstawiciele Gdańska wska 
zywali podczas posiedzeń Ligi Naro- 
dów na postępującą budowę portu w 
Gdyni, twierdząc, że część polskiego 
ruchu morskiego możnaby tamtędy 
skierować. 

Tych wszystkich wystąpień, prote- 
stów, skarg Gdańska nie można inaczej 
nazwać, jak tylko dąsami. Gdańsk chce 
uchodzić za poważne, niezależne pań- 
stwo a tego nikt nie chce uznać. Nie 
uczyniła tego też Liga Narodów, 
stwierdzając we wrześniu tego roku, 
że W. M. Gdańsk właśnie z uwagi na 
swój charakter państwowo-prawny nie 
może zostać członkiem  międzynaro- 
dowej organizacji pracy. 


Pobłażliwie i ironicznie traktuje te 
rzeczy prasa zagraniczna. Włoski 
dziennik „Corriere della Sera“ umieścił 
na ten temat kilka bardzo dla Gdań- 
ska niepochlebnych artykułów. Były 
one dla Gdańska tak przykre, że aż 
p. Sahm nadesłał temu pismu dlugi i 
energiczny protest. Protest ten spot- 
kał się jednak z bardzo stanowczą od- 
prawą ze strony tego dziennika, stwier 
dzającą między innemi, że  kwestja 
gdańska dziś już wogóle nie istnieje, bo 
została załarwioną dawniej a „ieżeli 
Gdańsk lubi swoje sprawy wywlekać 
na forum międzynarodowe, to czyni 
to chyba tyiko dlatego, bv Świat w 1o 
lat po wojnie jednak wiedział. że 
Gdańsk istnieje”, 

Gdyby zamiast tego wszystkiego. 
zamiast Ciagłego patrzenia w stronę 
Rzeszy niemiec*iejj Gdańsk stanął 
wreszcie na gruncie trzeźwej i realnej 
polityki, mogłoby mu to naprawdę 
elka wyjść sa korzyść. 


St. z 
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Jak według Niemców miał wyglądać 
„Sprawiedliwy pokój“ 


Uzupełnienie memorjału Hindenburga. 


W związku z memorjałem Hinden- 
burga, jako naczelnego wodza, w spra- 
wie wysiedlenia ludności polskiej, fran- 
cuskiej i belgijskiej z terenów przy- 
granicznych, który to memorjat u- 
jawniła przed światem niedawno prasa 
belgijska i francuska, godzi się również 
przypomnieć, jak zapatrywało się spo- 
łeczeństwo niemieckie na sprawę za- 
borów w razie wygranej wojny. 

Trzeci nakład broszury p. t. „My- 
sli i życzenia w sprawie ukształtowania 
pokoju", wydany w nakładzie Curtiusa 
w Berinie w r. 1917, zawiera wyjątki 
z przemówień b, cesarza Niemiec, b. 
króla bawarskiego, kanclerza Rzeszy, 
oraz szereg memorjałów do kanclerza 
Rzeszy, różnych związków i zrzeszeń, 
jak również uchwały partyj politycz- 
nych, zawierające postulaty w sprawie 
aneksyj. 

Trudno oprzeć się wrażeniu grozy, 
czytając enuncjacje w tej broszurze za- 
wart: Wydaje się wprost niemożli- 
wem, aby naród, który od chwili za- 
koń.zenia wojny Światowej nie ustaje 
w lamentach z powodu krzywdy, jaką 
mu rzekomo wyrządzono, i przez 
swoich Seala przedstawicieli sta- 
le zapewniz o swojej niewinności, mi- 
łości pokoju i sprawiedliwości, mógł 
w chwilach, kiedy liczył na wygraną, 
snuć podobnie potworne zamierzenia 
w stosunku do swoich sąsiadów. 

Dla zobrazowania tego szału zabor- 
czego niech posłuży garść i 
z t zw. „memorjału profesorów" 
który nosi podpisy aż 1347 osób z 
elity intelektualnej Niemiec, oraz z 
memorjału, doręczonego kanclerzowi 
przez następujące związki i zrzesze- 
nia: związek ziemian, niemiecki zwią- 
zek włościan, chrześcijańsko - niemiec- 
ki związek włościan, centralny związek 
niemieckich przemysłowców, zrzeszenia 
przemysłowców i związek stanu śred- 
niego na Rzeszę Niemiecką, jednem 
słowem przeważająca większość 
zorganizowanego społeczeństwa nie- 
mieckiego. Wyjątki te brzmią: 

„Nie chcemy przedwczesnego po- 
koju. Nie chcemy również pokoju, 
któryby nam nie zapewnił całkowitego 
politycznego wykorzystania zwycię- 
stwa, którego się spodziewamy. 

Belgję musimy politycznie, woj- 
skowo i gospodarczo silnie trzymać 
w ręku. Naród belgijski musimy roz- 
dzielić na części flamandzką i francu- 
ską. Zatrzymanie Belgji jest bezwąt- 
pienia sprawą honoru. Na tym punk- 
cie panuje zupełna jednomyślność spo- 
łeczeństwa (niemieckiego). Da nam 
ono potężny przyrost sił gospodar- 
czych. Wszelką „większą własność na- 
leży wywłaszczyć, a rządy tak sprawo- 
wać, aby ludność miejscowa nie osią- 
gnęła żadnego wpływu na polityczny 
los Rzeszy”. 

Francję należy bezwzględnie 
(rücksichtslos) osłabić politycznie i i go- 
spodarczo drogą wydatnej zmiany gra- 
nicy, Odebranie Francji obszarów nad- 
brzeżnych, przyległych do Belgii, aż 
po rzekę Sommę, uważamy za pro- 
blem życiowy naszej przyszłej potęgi 
na morzu. Odpowiednie obszary w 
głąb muszą zapewnić wykorzystanie 
uzyskanych portów nad kanałem. O 
każdej dalszej aneksji ziemi francu- 
skiej winny decydować wyłącznie 
względy wojskowo - strategiczne. Po 
doświadczeniach tej wojny jest jasnem, 
że nie możemy nadal narażać naszych 
granic na inwazję nieprzyjacielską, po- 
zostawiając ufortyfikowany pas Ver- 
dun-Belfort wraz z zachodniemi sto- 
kami Wogezów w ręku przeciwnika. 
Naskutek „aneksji, sięgającej poza rze- 
kę Mozę i obejmującej francuskie wy- 
brzeże kanału, przypadnie nam zagłę- 
bie żelazne Briey i węglowe departa- 
mentu du Nord i Pas de Calais. Wa- 


runkiem, wynikającym z doświadczeń, 
nabytych w Alzacji i Lotaryngji, jest 
pozbawienie ludności przyłączonych 
obszarów jakiegokolwiek wpływu na 
losy Rzeszy, oraz ujęcie wszystkich 
wartości gospodarczych przez wywła- 
Szczenie własności dużej i średniej i 
oddanie jej Niemcom. Francja winna 
poszkodowanych dotychczasowych o- 
bywateli odszkodować*. 

„Aneksji obszarów przemysłowych 
na zachodzie winna odpowiadać a- 
neksja odpowiednich obszarów rolni- 
czych na wschodzie dla utrzy- 
mania równowagi. Wydatne rozszerze- 
nie Rzeszy i Prus jest konieczne. O- 
siągnie się to przez przyiączenie pro- 
wincyj bałtyckich i obszarów, położo+ 
nych na południu od tych prowincyj”. 


„Polska ma dostarczyć terenów 
kolonizacyjnych. Wzdłuż prowincji 
Śląskiej, poznańskiej i pruskiej należy 
utworzyć pas kolonizacyjny, dostępny 
tylko dla Niemców i oddzielający Po- 
laków zaboru pruskiego od Polaków 
zaboru rosyjskiego, którzyby mogli 
kiedyś dążyć do wolności“ 

„Prowincje bałtyckie ma- 
ją jako teren  kolonizacyjny wielką 
przyszłość. Litwini, Łotysze i 
Estończycy mogą stanowić re- 
zerwuar koniecznie potrzebnych nam 
robotników wędrownych sezono- 
wych“. W miejsce odszkodowań, winna 
Rosja odstąpić nam przedewszystkiem 
ziemię większej części tych prowin- 
cyj bez właścicieli". 

„Powyższe postulaty wynikają nie 


z polityki zaborczej, lecz tylko z chęci 
zapewnienia trwałego pokoju”, 

A/' zatem najgłośniejsi obecnie o- 
brońcy mniejszości narodowych dą- 
żyli do narzucenia Światu pokoju, 
który miał się opierać na rozsadzaniu 
społeczeństw, żyjących dotychczas w 
zgodzie (w Belgii), na rabunku wła- 
sności prywatnej przez wywłaszczenie 
bez odszkodowania, na pozbawieniu 
praw obywatelskich obcoplemiennej 
ludności, na wygnaniu z ziemi ojców 
i pozbawieniu ojczyzny jednych (Po- 
laków), wreszcie na zdegradowaniu do 
roli robotników - niewolników dru- 
gich (Litwinów, Estończyków, Łoty- 
szów). 

Memorjał Hindenburga i wyżej 
przytoczone tworzą harmonijną ca- 
łość. Nie było i nie ma w Niemczech 
różnicy w zachłanności zaborczej mię- 
dzy czynnikami rządzącemi i społe- 
czeństwem. Polityka Stresemannów i 
Curtiusów, to tylko mydlenie oczów 
i ukrywanie przed światem, spragnio- 
nym pokoju, właściwych odwiecznych 
dążeń zaborczych „wybranego naro- 
du“. Pamiętajmy o tem! TAG 


Dymisja gabinetu rumuńskiego. 


Bukareszt, 6 października. (PAT.). 
Havas podaje, że gabinet rumuń: 
podał się do dymisji. 

Bukareszt, 6 października. (PAT.). 
O godz. 15 król przyjął w Sinaja pre- 
mjera Maniu, który przedstawił mu 
dymisję gabinetu, motywując swoje u- 


stąpienie złym stanem zdrowia. Maniu 


zaznaczył, że już przed kilkoma mie- 
siącami zapowiadał, że z powodu cho- 
roby będzie musiał ustąpić, Król, przyj 
mując dymisję, wyraził premjerowi 
podziękowanie i powierzył ustępują- 
cym ministrom tymczasowe pełnienie 
dotychczasowych obowiązków. Jutro 
rano zbierze się rada ministrów. 


Składanie list państwowych. 


Warszawa, 6 października. (PAT). 
W dniu 6 października b. r. na sę: 
generalnego komisarza wyborczego 
zgłoszono większość list państwowy: 
do Sejmu. 

Między innemi lista Stronnictwa 

Narodowego zawiera na pierwszych 
miejscach nazwiska nasrępu B. 
poseł Wojciech Trąmpczyński, b. s 
seł Rybarski, b. poseł Dębski, b. poseł 
Zwierzyński, b. posłanka Gabrjcla Ba- 
licka, b. poseł prof. St. Stroński, b. 
poseł Jasiukowicz, b. poseł Wierczak. 
b. konsul generalny w Berlinie Ziclá- 
ski i b. poseł Osada. 


Lista Centrolewu zawiera na pierw- 
szych miejscach następujące nazwiska: 
1) Marszalek Sejmu Daszyński (PPS), 
2) b. poseł Maksymiljan Malinowski, 
3) b. wicemar. Sejmu Jan Dąbski 
Str. Chł.), 4) b. poseł Wincenty Wi- 
tos, s) b. poseł Jan Stanislaw Jankow- 
ski (NPR), 6) b. poseł dr. Lieberman 
(PPS), 7) b. poseł dr. Stanisław Wro- 
na (Str. Chł.), 8) b. wicemar. Sejmu 
Michał Róg (Wyzwolenie), 9) b. poseł 
Wł. Kiernik (Piast), 10) prezes „Zjed- 
noczenia* w Poznaniu Leon Leśniew- 
ski (NPR). 


Lista państwowa B. B., W. R. 


Warszawa, 6 października. (PAT). 
Do Państwowej „Komisji Wyborczej 
wpłynęła lista państwowa kandydatów 
BBWR. do Sejmu. Na pierwszych 25 
miejscach na liście rigurują następuja- 
ce nazwiska; 1. Piłsudski Józef, lat 63, 
Pierwszy Marszałek Polski, Warszawa. 
2, Sławek Walery, lat $r, podpułkow- 
nik dyplomowany w stanie spoczyn- 
ku, Warszawa. 3. Świtalski Kazimierz, 
lat 44, doktor filozofji, Warszawa. 4. 
Prystor Aleksander lat 56. Minister 
pracy i opieki społecznej, Warszawa. 
5. Piłsudski Jan, lat ss, wiceprokura- 
tor Sądu Najwyższego, Warszawa. 6. 
Sławoj Składkowski Felicjan, generał 
brygady, Minister spraw  wewnętrz- 
nych, Warszawa. 7. Bojko Jakób, lat 
73, rolnik, Gręboszów pow. Dąbrowa. 
8. Koc Adam, lat 38, pułkownik dypl., 
Warszawa. 9. Car Stanislaw, lat 48, 
Minister sprawiedliwości, Warszawa. 
10. Makowski Wacław, lat ṣo, profe- 
sor Uniwersytetu, Warszawa. r1 Czer- 
wiński Sławomir, lat 44, Minister W. 
R. i O. P., Warszawa. 12. Polakiewicz 


Karol, lat 37, doktor praw, Warsza- 
wa. 13. Boerner Ignacy, lat 55, inży- 
nier, Minister poczt i telegrafów, War- 
szawa. 14. Radziwiłł Janusz, lat so, 
ziemianin, Warszawa. 15. Kühn Al- 
fons, laz g1, inżynier, Minister komu- 
nikacji, Warszawa. 16. Ks. dr. Żongoł- 
łowicz Bronisław, lat 60, Wicemini- 
ster W. R. i O. P. 17. Kościałkowski 
Marjan, lat 38, Wojewoda białostocki, 
PIE 18. Staniewicz Witołd, lat 
42, Minister reform rolnych, Warsza- 
wa. 19. Miedziński Bogusław, podpu'- 

kownik dypl., redaktor, Warszawa. 20 
Pierącki Bronisław, lat 36, Wicemini- 
ster spraw wewnętrznych, Warszawa. 
21. Jędrzejewicz Janusz, lat 45, dyrek- 
tor Instytutu wschodniego, Warsza- 
wa. 22, Starzyński Stefan, lat 37, Wi- 
ceminister skarbu, Warszawa. 23. Lech 
nicki Zdzisław, lat 37, rolnik, Święci- 
ca, pow. chełmski. 24. Krzyżanowski 
Adam, lat s7, profesor Uniwersytetu 
w Krakowie. 25. Hołówko Tadeusz 


Artykuł „Gazety Polskiej” 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, dnia 7 października. 
W związku ze zgłoszeniem listy pań- 
stwowej B. B. W. R., którą otwiera 
nazwisko Marszałka Piłsudskiego „Ga- 
zeta Polska” pisze: „Przed 10 laty w 
październiku 1920 naczelny Wódz 
Marszałek Piłsudski, zadając druzgo- 
cącą klęskę armji sowieckiei w bitwie 
nad Niemnem, ocalił tem historycz- 
nem zwycięstwem wolność Rzeczypo- 
spolitej i zakreślił ostrzem miecza jej 
rozległe granice, uchronił jednocześnie 


lat 40, naczelnik wydziału Minister- 
stwa S$. Z, Warszawa. 
Europę przed fatalnemi konsekwen- 


cjami ewentualnego zwycięstwa armii 
czerwonej į połączenia Moskwy z Rer 
linem. Polska pod jego przewodem od- 
wzajemniłą się wówczas całkowicie 
zwycięzcom wielkiej wojny Światowej, 
ratując porządek rzeczy, ustalony 
przez traktat wersalski. 

Dziś w r0-tą rocznicę zwycięstwa, 
które postawiło wskrzeszoną Polskę w 
pierwszym szeregu państw europej- 
skich i zadecydowało o jej znaczeniu 


EE oaa Wódz narodu sta- 
je na czełe walki o ostateczną stabili- 
zację stosunków wewnętrznych Rze- 
czypospolirej. Jego imię mówi, że w 
państwie panować ma ład i porządek, 
karność i odpowiedzialność, że Rząd 
Rzeczypospolitej ma być wykładni- 
kiem iej siły, a nie przypadkową tra- 
piących ją rozbieżności i słabości. Oby- 
watele będą mieli ułatwioną decyzję w 
momencie wykonywania aktu wybor- 
czego, Głos rozsądku i głos sumienia, 
głos zdrowej dumy narodowej i troski 
patrjotycznej wskaże-ją każdemi nieo- 
mylnie“. 


Balon „Lwów“ na Litwie. 


Kowno, 6 października. (PAT). 
Dziś w powiecie wiłkomirskim, jak 
podaje radjostacja kowieńska, w po- 
bliżu wsi Zemejtkienis spadł polski 
balon „Lwów“. Dwaj oficerowie pol- 
scy, znajdujący: się w balonie, są ran- 
ni. Twierdzą oni, że lecieli do Grod- 
na, lecz zabłądziłi i po pewnym cza- 
sie opadli wskutek defektu. 


Wyrok w procesie 
Żarskiego. 


Warszawa, 7 października. (PAT). 
Sąd okręgowy w Warszawie zakoń» 
czył wczoraj proces przeciwko komu- 
nistom  Benjaminowi Reichowi i b. 
posłowi Tadeuszowi Żarskiemu, Sąd 
wydal wyrok, skazujacy obu oskarżo- 
nych na 8 lat ciężkiego więzienia. 


Aresztowanie b. posła. 


Lublin, 6 października. (PAT). W 
dniu s października br. aresztowany 
został w Lublinie na polecenie proku- 
ratora Sądu okręgowego b. poseł Fe- 
liks Kotarski. 


Wielki pożar w fabryce. 


Bydgoszcz, 6 października. (PAT). 
Dziś rano wybuchł olbrzymi pożar w 
fabryce papy Schlipera przy ul. Gdań- 
skiej w Bydgoszczy. Pastwą płomieni 
padla główna hala wraz ze znajdują- 
cemi się w niej dużemi zapasami pa- 
py, smarami oraz narzędziami, Za- 
alarmowana straż pożarna wobec ży- 
wiołowości ognia ograniczyć się musia- 
ła do ratowania przyległych objektów. 
Pożar wybuchł wskutek nieostrożności 
robotnika. Straty wynoszą przeszło 
250.000 zł. 


Drugi pożar wybuchł onegdaj w 
browarach Kunterszyńskich w No- 
wem. Pastwą płomieni padło prócz 
browaru również 5 domów mieszkal- 
nych. Straty wynoszą przeszło 100 tys. 
zł. Przyczyna pożaru niewyjaśniona. 


Nr. 232 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 października 1930. 


Dalsze szczegóły katastrofy 
sterowca R. 101. 


Paryż, 6 października. (PAT). 
Z powodu katastrofy sterowca R. ror 
rząd francuski postanowił obchodzić 
dzień jutrzejszy jako dzień żałoby na- 
rodowej. 

Londyn, 7 października. (PAT.), 
Ministerstwo Jotnictwa komunikuje o- 
ficjalnie, że z liczby 54 osób znajdują- 
cych się na sterowcu R. 101, zginęło 
bezpośrednio w katastrofie 46 osób, 
jedna zmarła w szpitalu a 7 osób żyje. 

Londyn, 6 października. (PAT.). 
Do ministerstwa lotnictwa napływają 
w dalszym ciągu setki depesz kondo- 
Jencyjnych z powodu katastrofy, jakiej 
uległ sterowiec R. rox. Na sterowcu 
tym budowano wielkie nadzieje licząc, 
że zainauguruje on linje komunikacji 
powietrznej między  poszczególnemi 
częściami imperjum. Katastrofa wysu- 
nęła ponownie kwestję praktyczności 
komunikacji za pomocą  sterowców. 
Wyrażają jednak opinję, że jest nie- 
zbędnem  przedewszystkiem zbadać 
jaknajdokładniej przyczyny katastro- 
fy przed sformułowaniem  jakichkol- 
wiek konkluzji. 

Warszawa, 6 października. (PAT.). 
W dniu dzisiejszym dyrektor proto- 
kolu dyplomatycznego dr. Karol Ro- 
mer złożył w imieniu Rządu polskie- 
go kondolencję w ambasadzie angiel- 
skiej z powodu trapicznej katastrofy 
sterowca R. 101. 

Londyn, 6 października. (PAT.). 
Urzędowo potwierdzają, że na pokła- 
dzie sterowca R. 101 znajdowało się 
$$ pasażerów. Na zebraniu Rady lot- 


Zgon księdza w więzieniu 
sowieckiem. 


Warszawa, 7 października. (PAT). 
„Ekspress Poranny“ donosi, iż w wię- 
zieniu w Mińsku zmarł ks. Przemocki 
b. dziekan słucki i smoleński, profe- 
sor Seminarjum katolickiego w Peters- 
burgu. Ks. Przemocki wtrącony zo- 
stał przez G. P. U. do więzienia przed 
trzema laty. 


Nowootworzony Zakład dla Sztuki 
Fotograficznej pod Firmą PHOTO- 
STUDIO-DORYS Lwów — Pasaż 
Po- 


Mikolascha. Telefon 30-92. — 
leca się Szanownej Publiczności. 


niczej, która się odbyła pod przewod- 
nictwem podsekretarza stanu w mini- 
sterstwie lotnictwa, Montagu, posta- 
nowiono powołać do życia specjalny 
trybunał dla przeprowadzenia  śŚledz- 
twa. Ministerstwo lotnictwa nie po- 
siada żadnych dostatecznych danych 
co do przyczyn katastrofy. Nabożeń- 


PA 


stwo za dusze ofiar katastrofy odbę- 
dzie się w piątek. jeden z członków za- 
łogi sterowca Leech, który wyszedł z 
katastrofy cało, w wywiadzie z korcs- 
pondentem Reutera zaznaczył, że mię- 
dzy upadkiem sterowca a eksplozją 
była krótka przerwa. Wedle oświad= 
czenia urzędowego przedstawiciela mi- 
nisterstwa lotnictwa, wszystko prze- 
mawia za tem, że przed zetknięciem 
się sterowca z ziemią wybuch nie 
mógłby nastąpić. 


Katastrofa samolotu niemieckiego. 


Berlin, 6 października. (PAT.). 
Dziś o godz. 9 rano w okolicy Drezna 
wydarzyła się straszna katastrofa lot» 
nicza. Samolot pasażerski niemieckiej 
hanzy lotniczej D. r930, kursujący 
między Berlinem a Wiedniem, wpadł 
w czasie lądowania w pobliżu lotniska 
drezdeńskiego na strzelnicę garnizo- 
nową Reichswehry. Aparat uległ zu- 
pełnemu zdruzgotaniu. Pilot, maszy» 
nista Oraz $ pasażerów poniosło śmierć 
na miejscu. Szósty pasażer zmarł pod- 
czas przewożenia go do szpitala. 
Wśród ofiar katastrofy znajduje się 
przewodniczący syndykatu literatów 
austrjackich dr. Kiihnelt, który po kil- 
kudniowym pobycie w Berlinie wracał 
do Wiednia. Kuhnelt miał wylećieć 


dopiero we wtorek, jednak w ostatniej 
chwili, bezpośrednio przed startem, 
zdecydował się przenieść termin odlo- 
tu na dziś, 

Berlin, 6 października. (PAT.). 
W związku z katastrofą samolotu pa- 
sażerskiego pod Dreznem, prasa tutej- 
sza przypomina, że nazwę D. 1930 
miał otrzymać największy hydroplan 
D. X. Temu projektowi naczelne wła- 
dze lotnicze sprzeciwiły się jednak, 
gdyż suma cyfr tej liczby daje w wy- 
niku fatalną r3-kę. Olbrzymi hydro- 
plan D. X. otrzymał więc nazwę D. 
1929, a odrzuconą przez przesądną za- 
łogę hydroplanu nazwę D. r930 nada: 


į no samolotowi typu  Messer-Schmidt. 


który dziś właśnie uległ zagładzie. 


Pożegnanie Wojewody dr. Klukowskiego 


przez społeczeństwo stanisławowskie. 


Stanisławów, 6 październ. (PAT.). 
Do Stanisławowa przybył b. Wojewo- 
da stanisławowski, obecnie Wojewoda 
lwowski dr.  Nakoniecznikow - Klu- 
kowski, w celu złożenia wizvt pożeg- 
nalnych. Dnia 5 października b. r. wie- 
czorem odbyło się w sali Polskiego 
Związku Kolejarzy pożegnanie Woje- 
wody, w którem wzięło udział około 
250 osób z całego terenu Wojewódz- 
twa stanisławowskiego, ze *wszystkich 
sfer społeczeństwa, bez różnicy naro- 
dowości i wyznania. Pierwszy prze- 
mówił przewodniczący komitetu oby- 
watelskiego Wicewojewoda Konco- 
wicz, podnosząc zasługi p. Wojewody 
jako obywatela. Następnie przemawiał 
w imieniu duchowieństwa ks. pro- 
boszcz Peciak, imieniem wojskowości 
gen. Łukowski, imieniem samorządu 
burmistrz miasta p. Chowaniec, imie- 


niem Zjednoczenia Stowarzyszeń 
polskich prezes Urzędu Ziemskiego 
Chamiec, imieniem ziemian prezes 
Jaroszyński. Następnie przemawiał 
były poseł Stroński, prezes Dy- 
rekcji kolejowej inżynier Wiktor, 
starosta powiatowy Nowak oraz imie 
niem żydowskiej ludności pp. Hafter 
i Seibalg. Imieniem ludności ukraiń- 
skiej podziękował p. Wojewodzie za 
przybycie do Stanisławowa oraz za 0- 
piekę nad tą ludnością delegat hucu- 
łów Urszedziuk z Żabiego. Naczelnik 
gminy Sobotów, Tracz, wygłosił długą 
mowę, w której przedstawił ostatnie 
wypadki sabotażów, które przynoszą 
szkodę ludności ukraińskiej. Ludność 
ta z niemi się nie solidaryzuje, potępia 
je i pragnie spokoju, Poza tem wygło- 
szoio jeszcze szereg mów imieniem ró- 
żnych sfer społeczeństwa. Wszystkie 


! przemówienia były utrzymane w bar- 
dzo ciepłym tonie i nastrój na sali pa- 
nował serdeczny. P. Wojewoda stani- 
sławowski Jagodziński zabrał głos, za- 
znaczając, w swem przemówieniu, źe 
będzie na tym terenie kontynuował 
prace rozpoczęte przez swego po- 
przednika, w myśl jego wytycznych. 
Wkońcu zabrał glos p. Wojewoda de. 
Nakoniecznikow-Klukowski, dzięku- 
jąc wszystkim za okazaną  serdecz- 
ność. Szczególną uwagę zwrócił na o- 
becną sytuację polityczną Oraz na 
szkodliwą agitację czynników wywro- 
towych, które dążą do poróżnienia 
dwóch bratnich narodów, zamieszka- 
łych na tej ziemi. Pomimo bardzo 
spóźnionej pory, wznoszono jeszcze 
szereg toastów i okrzyków na cześć 
p. Wojewody, który zjednał sobie w 
ciągu 22 miesięcy urzędowania na tym 
terenie tak wiele sympatii. 

Dnia 6 b. m. rano odjechał p. Wo- 
jewoda zpowrotem do Lwowa. 


Zamach na pociąg? 

Okręgowa Dyrekcja Koleji Państw. 
we Lwowie komunikuje: Dnia 6 bm. 
około godziny 0.30 po przejściu po- 
cągu Nr. 2451 na szlaku  Iwanicze 
Ulwówek linji Sokal - Włodzimierz 
zauważył strażnik obchodowy leżącą 
na torze szynę pochodzącą ze słupa 
przydrożnego wraz z tablicą i znakiem 


ostrzegawczym („baczność na po- 
ciąg"), oraz leżący między szynami 
rozbity kamień kilometrowy. Leżąca 


szyna miała ślady najechania przez po- 
ciąg. Pociąg osobowy przejeżdżając 
odrzucił tę przeszkodę na bok. Przer- 
wy w ruchu nie było. Dochodzenia 
przez komisję w toku. 


Teatr w Gdyni. j 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
otwarcie stałego sezonu w teatrze W 
Gdyt.. Odegrana będzie komedja 3- 
aktowa Rącznowskiego „Nad Polskiem 
Morzem“. 


Futra 


były długoletni współpracownik firm krajowych 
| zagranicznych po cenach umiarkowanych — 


FRANCISZEK ILNICKI 


| Łegjonów 3. —- Lwów — Szajnochy 2. 
| (w podwórzu! (w podwórzu) 


męskie i damskie wyko- 
nuje nowe i przerabia 
na najnowsze fasony — 


Z Teatru Wielkiego. 


W trzydziestą rocznicę otwarcia nowego teatru. 


„Wyzwołony', dramat liryczny w I akcie według dra- 
matu Villiers de L'Isle Adama, muzyka A. Wieniawskiego 
i „Megae*, legenda liryczna w 3 obrazach. Poemat M. 
Synnestuedt i A. Wieniawski. Muzyka A. Wieniawskiego. 


Premjera oper Wieniawskiego od- 
była się we Lwowie w chwili specjalnie 
uroczystej: było to bowiem właściwie 
pierwsze przedstawienie operowe, któ- 
rem nowa Dyrekcja rozpoczęła swą 
działalność, a zarazem święciła tę tak 
bardzo ważną dla Lwowa rocznicę, ja- 
ką jest trzydziestolecie powstania Tea- 
tru Wielkiego. Przedewszystkiem więc 
słusznie uczyniono, wybieraiac w tym 
celu operę polską, wiążąc w ten spa- 
sób tak pięknie w ostatniej dobie się 
rozwijającą mużyczną twórczość po!- 
ską z wiecznie żywym narodowym 
duchem bohaterskiego Lwowa i jego 
kultury. 

Chcąc ocenić muzyczną wartość 
Oper Wieniawskiego i wyznaczyć im 
miejsce w naszym dorobku kultural- 
nym lat ostatnich, należy je traktować 
oddzielnie, wykazują one bowiem dość 
znaczną rozmaitość stylu, usprawiedli- 
widą już choćby różnicą dat ich 
powstania. Dramat liryczny p. t. „Wy- 
zwolony” jest znacznie późniejszym 
od „Megać”, choć i jego kompozycja 
rozciąga się na dłuższy przeciąg czasu: 
pierwsze szkice powstały jeszcze w r- 
1914, Opracowane zaś zostały ostatecz- 
nie dopiero w f. 1927. Okoliczność ta 
tłumaczy zapewne pewną, dającą się 


wyczuć od pierwszej chwili, niejedno- 
litość nastrojn i środków; powadze i 
szerokiej linji ustępów początkowych 
niezupełnie odpowiadają lekko po- 
traktowane, zamknięte formy, towa- 
rzyszące n. p. ukazaniu się Niańki, 
czy też ilustrujące muzykę za sceną w 
nocnej scenie napadu ma mieszkanie 
panny młodej. Te ostatnie byłyby na- 
wet dobrem dopełnieniem tekstu, 
świadomie uderzającego w ton amery- 
kańskiego filmu, czy też sztuk typo- 
wych dla repertuaru n. p. Grand-Gni- 
gnolu, gdyby właśnie nie stały w sprze- 
czności z resztą kompozycji. Jeśli idzie 
o podkreślenie najbardziej typowych 
cech talentu A. Wieniawskiego, to 
wskażemy w pierwszej linji na piękny, 
choć dziś już nie nowy sposób zabar- 
wienia harmoniki w ustępach począt- 
kowych „Wyzwolonego” i na przeja- 
wiającz się na każdym niemal kroku 
zdolność charakterystyki muzycznej i 
ilustracji tekstu. Jest ona stanowczo 
silniejsza, aniżeli jego zdolność eks- 
pansji lirycznej, czego dowodem może 
być choćby scena duetu państwa mlo- 
dych, która przechodzi blado i bez 
wrażenia. Stosunek autora do proble- 
mów współczesnych nie wydaje się tu 
zbyt bezpośrednim, jeżeli idzie o środ- 


ki techniczne i formalne, Wybiera on 
z arsenału tych środków te przede- 
wszystkiem, które bardziej odpowia- 
dają zamierzonym efektom w operze, 
bez względu na ich żywotność czysto 
muzyczną, i stąd prawdopodobnie po- 
chodzi ów wyżej wspomniany brak 
jednolitości stylistycznej w „Wyzwo- 
lonym”, 

Ta jednolitość jest bezwarunkowo 
o wiele silniejsza w „Megat“, niż w 
»Wyzwolonym”. „Megać* napisana 
została jeszcze w r. 1907, fakt więc, że 
działa dziś na słuchacza, jako utwór je- 
szcze bardziej odbiegający od metod 
współczesności, jest tu zupełnie zrozu- 
miały. Wystarczy sobie zresztą uprzy- 
tomnić, czem była opera polska w 

tym okresie, by docenić znaczenie 
„Megae” dla epoki jej współczesnej. 
Jej liryzm jest w każdym razie szcze- 
ry, nierzadko też, jak n. p. w obrazie 
trzecim, wznosi się kompozytor do 
efektów prawdziwie dramatycznych. 
Muzycznie możnaby i „„Megać” zarzu- 
cić pewien brak zróżnicowania in- 
wencji tematycznej, które okupuje 
jednak Wieniawski bardzo dobrą zna- 
jomością sceny Oraz umiejętnością 
traktowania Środków muzycznych, 
przedewszystkiem instrumentacji. 

Teatr Wielki wystawił obie opery 
Wieniawskiego z dużym nakładem pra 
cy i środków. Zarówno wokalna i in- 
strumentacyjna, jak i reżyserska i in- 
scenizacyjna część spektaklu stała tym 
razem na wysokim poziomie artysty- 
cznym. Kapelmistrze, prowadzący or- 
kiestrę w „Wyzwolonym”* i „Megać”, 
pp. Zuna i Massini dali obaj dowody 
nietylko rzetelnej pracy, ale i wy! 


nego talentu. Zespół solistów dobra- 
ny był trafnie nietylko ze względu na 
przyrodzone warunki głosowe poszcze 
gólnych śpiewaków, ale i na zakres ich 
możliwości ogólna muzycznych i ak- 
torskich. Na pierwszem miejscu wy- 
mienić należy kreacje pp. Kiznerówny 
i Czarneckiego w „Megać”. Znakomi- 
te techniczne opracowanie partji i 
niezwykle subtelne jej ujęcie pod 
względem czysto muzycznym, zdu- 
miewają nas za każdym razem, ilekroć 
słyszymy tę młodziutką artystkę, nie- 
mal debjurtantkę i każą jej wróżyć 
świetną przyszłość na deskach scenicz- 
nych. Dodawsży do tego świeżość i 
bezpośredniość gry, wolnej od wszel- 
kiej rutyny i doktrynerstwa, zawsze 
szczerej i wysoce indywidualnie poję- 
tej, otrzymamy znakomitą postać 
„Megat“, wymarzoną przez kompo- 
zytora. Partnerem p. Kiznerównej był 
p. Czarnecki, wyposażony w świetne 
warunki głosowe, muzycznie i techni- 
cznie zupełnie opanowany, tak, że 
kreacja jego stała również na bardzo 
dobrym poziomie, Udatne postacie 
stworzyli panie Hofmanowa, Koźmiń- 
ska i Węgrzynówna, i p. Romanowski. 
W wykonaniu „Wyżwołonego” od- 
tworzyli główne partje p. Kisielewska 
i p. Wroński. P. Kisielewską, która 
przed paru laty debjucowała na scenie 
lwowskiej, witamy z radością. jako 
bardzo zdolną siłę operowa. Z par.. 
swej, która, jak pisaliśn . powyżej — 
nie stanowi najszczęślin=zej części ope- 
ry — wywiązała sie r nisielewska bez 
zarzutu, nodabz «cesztą, jak i p. 
Usas «ns „go głos brzmiał dobrze, 

zostawiała jeszcze da ży- 
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Wielka uroczystość 


w stanisławowskiej dyrekcji kolejowej. 


Poświęcenie mostów w Jamnie i w Bucniowie w obecności 
P. Ministra Komunikacji Inż. Alfonsa Kiihna. 
IL. 


Prezes Wiktor wyraził się w roz- 
mowie, że kolejarze to taki naród, iż 
kto z nimi choć raz się zetknie, musi 
ich pokochać. I miał rację. Charakte- 
ryzuje ich zwykle wielki temperament 
brak pozy i koleżeńska serdeczność, 
To też i w czasie tej dwudniowej wy- 
<cieczki po szlakach kolejowych Dy- 
rekcji stanisławowskiej i lwowskiej 
wywarli odpowiedni wpływ na swoje 
otoczenie. Nabrał wigoru i poważny 
profesor Politechniki, _ „mościarz* 
Brzozowski, i major genralnego szta- 
bu, autentyczny doktor filozofji, nie 
mówiąc już o przedstawicielu lwow- 
skich zrzeszeń dziennikarskich, który 
waz jeszcze stwierdził prawdziwość 
przysłowia: „Skoro wejdziesz między 
wrony — musisz krakać, jak i one!“. 
Było więc i swojsko i wesoło, a — co 
najważniejsze — bardzo sympatycz- 
nie, 

Podarowano nam „kwadrans aka- 
demicki“, wobec czego specjalny po- 
ciąg ruszył ze Stanislawowa o godz. 
7.15, pomykając w cudowny zakątek 
pełen słońca i ożywczego, aromarycz- 
nego powietrza. Wprawdzie od ste- 
pów podolskich dął wcale silny wie- 
trzyk, nie psuł nam on jednak humo- 
rów, ani umniejszał lotnej fantazji. 

W Podwysokiem witają nas dźwię- 
ki orkiestry, świeżo sformowanej z 
robotników kolejowych. Jeden to z 
pierwszych jej występów, więc i har- 
monja wykonywanych utworów nie- 
zawsze pozostaje w zgodzie z harmo- 
nją, zapał jednak tworzy cuda, toteż 
niebawem i ci domorośli artyści opa- 
nują swój kunszt w pełnej mierze. 

Na razie podziwiamy serdecznie ich 
dobre chęci i gratulujemy im szczerze 
dotychczasowych zdobyczy. 

Zasiadamy do arcy-smacznego Śnia- 
dania. Miejscowe okazy przepięknych 


jabłek wzbudzają powszechny za- 
chwyt. Pan Minister į tutaj — jak 
dnia poprzedniego — przeprowadza 


lustrację dworca, znajdując wszystko 
we wzorowym porządku. 


czenia. Świetną postać apasza stworzył 
p. Zaleski. Partja Pagnola odpowiadała 
mu bardzo dobrze głosowo, pod wzgłę 
dem aktorskim, w zakresie mimiki i 
gestyki było to arcydzieło, znakomicie 
zestrojone z upiornem duchem, wie- 
jącym z lektury dzieł Villiers de l“Isle 
Adama. Z uznaniem wymienić też na- 
leży w mniejszych partjach p. Hingle- 
równę i p. Użejkę. 

Wspaniała i naprawdę twórcza 0- 
prawa sceniczna jest dziełem St. Jaro- 
ckiego, którego dekoracje — zwłasz- 
cza I aktu „Megać” ~- godne są słów 
najwyższego uznania. Za mniej udane 
uważam ewolucje Corps de ballet w 
akcie IHI., sztucznością swą i preten- 
sjonalnością pozbawione realnych wa- 
lorów estetycznych, trącą one dziwnie 
epoką t. zw. „wiktorjańską” i pozosta- 
ja w sprzeczności z piękną prostotą 
obrazu scenicznego. 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


* + 

Sobotnie przedstawienie miało cha- 
fakter bardzo uroczysty. Przed ode- 
graniem oper Wieniawskiego  skreślił 
prezes Komisji teatralnej, dr. Groer, w 
zwięzłych słowach dzieje teatru lwow- 
skiego. Wspomniał o wielkiem święcie 
w dniu 4 października 1900 r., o Świet 
nej epoce z czasów dyrekcji Tadeusza 
Pawlikowskiego: o zniszczeniu, jakie- 
go dokonała tutaj wojna Światowa i o 
nadziejach związanych z objęciem tea- 
trów miejskich przez swoją dyrekcję. 
Z kolei dyr. Czapelski poświęcił gorą- 
ce słowa wspomnienia $. p. Pawlikow- 
$kiemu i złożył hołd jego nieprze- 
brziniaty:n zasługom dla sztuki pol- 
skiej. 


nie, przeplatając poważniejsze tematy 
kawalerskiemi anegdotami. Mijamy 
znowu, jak poprzedniego dnia przy- 
brane odświętnie stacje kolejowe; 
wreszcie zatrzymujemy się obok wia- 
duktu kamiennego w Głuchej Doli- 
nie. Objekt to imponujący, zawieszo- 
ny na 40 metrowej bez mała wyso- 
kości, smutnie upamiętniony tem, że 
przed laty zawalił się przed przej“ 
ściem przezeń pierwszego pociągu. 
Obecnie nic mu nie grozi, mimo to 
trwożniejsi podróżni odmawiają przy 
przejeździe tym wiaduktem: „Pod 
Twoją obronę“. Zawsze dobrze być 
w podobnych momentach w zgodzie 
z Wszechmocną Opiekunką wszelkie- 
go stworzenia. 

Parowóz staje, wysiadamy z wa- 
gonów i schodzimy pod wiadukt. Wi- 
dok wspaniały, upamiętniają go też 
towarzyszący nam stale operator fil- 
mowy i fotografowie zawodowi i ama- 
torzy. Skaczą z aparatami, jak koniki 
polne i „pstrykają* co chwila, ucie- 
szeni, gdy im powiodło się uchwycić 
jakąś grupę, przypadkowo ciekawie 
ustawioną. 


W Bucniowie oczekują nas nowi 


I 
| 
Ruszamy dalej, gawędząc swobod. 
| 


towarzysze: P. Wojewoda tarnopol- 


| ski Muszyński, gener. Dowovno -Soł- 


iohub, typ wspaniały, domagający się 
uwiecznienia pendzlem wytrawnego 
portrecisty, prezes lwowskiej Dyrek- 
cji koleji państw. Prachte! - Mora- 
wiański z otoczeniem, delegat Dyrek- 
cji robót publicznych inż. Artychow- 
ski, właściciel Bucniowa, Władysław 
Serwarowski, księża obu obrządków 
i inni. 
Most święcą ks. kanonik Szokalski 
i grecko - katol. ks. Hłuchoweckyj w 
zastępstwie księdza dziekana Glińskie- 
go. Przechodzimy na drugą stronę 
mostu, P. Minister Kiihn przecina ta- 
śmę, by po przemówieniach przejechać 
go na brankardzie w towarzystwie 
gener. Dowoyny - Soltohuba, Woje- 
wody Muszyńskiego i prezesa Wikto- 
ra. W ten sposób ruch pociągów na 
opisanym odcinku został otwarty. 
Zanim to jednak nastąpiło, odbyła 
w namiocie, rozpięrym nad brze- 
giem smętnie płynącego Seretu, wła- 
Ściwa uroczystość. Przemawiali tu 
prezes Wiktor, ks. Szokalskii P. Mini- 
ser Kuhn, który prostemi a szczeremi 
słowy umiał trafić do serc i mózgów 
otaczającej namiot tłumnie miejscowej 
ludności. Okrzyk na cześć Rzeczypo- 
spolitej, Pana Prezydenta i Pana Mar- 
szalka powtórzyła ona z prawdziwym 
zapałem. Czuć było, że państwowość 
polska zapuściła tu już korzenie głę- 
boko. 
— mre. — 
(Dok. nast.) 


Jak głosowały kobiety 


podczas wyborów w Niemczech. 


Urząd statystyczny m. Berlina wy- 
dał bardzo interesujące zestawienie 
głosów oddanych przez kobiety w 
Berlinie przy obecnych wyborach do 
Reichstagu. Jak się okazuje z tego ze- 
stawienia, jedna tylko partja — komu- 
niści — otrzymała więcej głosów od 
mężczyzn niż od kobiet. Wszystkie 
inne partje otrzymały głosy w więk- 
szości od kobiet. Tak np. niemiecko-, 


narodowi otrzymali w Berlinie o 800 
tysięcy głosów więcej od kobiet niż od 
mężczyzn, socjaldemokraci - o 61.000 
głosów więcej od kobiet, narodowi- 
socjaliści Hirtlera — o 10.000 głosów 
więcej, centrum otrzymało 31.000 gło» 
sów mężczyzn a 62.000 od kobiet, 
ludowcy 8.000 głosów od mężczyzn i 
19.000 głosów od kobiet. Cyfry te od- 
noszą się tylko do Berlina. 


„Deklaracja praw zwierzęcia”. 


W Paryżu, pod przewodnictwem 
adwokata Lepine'a powstało niedawno 
nowe „Towarzystwo opieki nad zwie- 
rzętami*, które postawiło sobie za cel 
wypracowanie pierwszej na świecie, 
„Deklaracji praw. zwierzęcia", na po- 
dobieństwo słynnej rewolucyjnej, frans 
cuskiej „Deklaracji praw człowieka". | 

Zwierzęta — pisze odezwa tego 
Towarzystwa — mają wszelkie dane 
po temu, aby ich prawa zostały unor-. 
mowane, wszędzie i raz na zawsze, 
w drodze ustawowej. Skoro osiągnęli 
to idjoci, degeneraci, obłąkani i t. d., 
to dlaczegożby takie prawa nie miały. 
stać się udziałem zwierząt, które nie 
są stworzeniami bezdusznemi, mają! 
swój „rozum“, a człowiekowi okazu- 
ją tyle pomocy i życzliwości. 

Odezwa Towarzystwa stwierdza, 
a to samo czyni i „Międzynarodowy 
Biuletyn Zoologiczny”, że w ostat- 
nich czasach nastąpił w tym kierunku 
przełom, a sądy wielu krajów co- 
razto częściej biorą w obronę prawa 
zwierząt i surowo karzą ich dręczy- 
cieli. Wspomniany „Biuletyn“ notuje 
też skrupulatnie wszetkie takie wyro- 
ki, wyzyskując je dla celów propa- 
gandowych. 

W Hiszpanji nowe ustawy zabra- 
niają ostro wszelkiego znęcania się 
nad zwierzętami,  przywiązywania 
czegokolwiek do ogona zwierząt, wy- 
rywania ptakom piór żywcem (np. 
przy skubaniu gęst) i t. d. 

We Francji skazano niedawno na 
rok więzienia człowieka, który otruł 
słonia. W motywach wyroku podano, 
że słoń może być postawiony narówni 
ze zwierzętami domowemi, których 
zabijanie karze się tam wedle prawa 
Gramonta. Przed kilkunastu dniami 
znowu sąd w Rouen zasądził na wię- 


zienie kobietę, która była oskarżona 
o dręczenie królika. Takich wypad- 
ków przytoczyć możnaby znacznie 
więcej. 

Jakiś nowy głos sumienia i huma- 
nicaryzmu odzywa się teraz w lu- 
dzióch i osłania powagą swoją świat 
zwierzęcy, który sam bronić się nie 
potrafi. 

Członkowie nowego Towarzystwa 
francuskiego przyjęci zostali niedaw- 
no przez Poincarć'go, który gratulo- 
wał im inicjatywy i oświadczył się na- 
wet za ideą Opracowania specjalnego 


„kodeksu „praw zwierzęcych”. 
. 


* * 

“Tyle donoszą pisma francuskie. W 
związku z tem warto zwrócić uwagę 
na postęp idei ochrony zwierząt i 
opieki nad zwierzętami w Polsce. Idea 
ta jest u nas zdawna zakorzeniona 
i liczy wielu gorących wyznawców. 

Wiadomo, że Słowianin, a więc 
i Polak, odnosi się do zwierząt, „przy- 
jaciół człowieka”, zasadniczo bardzo 
przychylnie. Istnieją u nas oddawna 
„Towarzystwa Ochrony Zwierząt”, 
a w roku bieżącym zainicjował Lwów 
piękny, demonstracyjny „pochód 
zwierząt“ o charakterze propagando- 
wym. 

Obecnie mamy do zanotowania 
bardzo ważny postęp w prawnem 
uregulowaniu tej kwestji, i to z przed 
kilku dni. Oto Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych,  wystosowało do 
wszystkich Wojewodów i do komisa- 
rza Rządu m. stoł. Warszawy okólnik 
w sprawie dręczenia cresowanych 
zwierząt, w którym zaznacza, że 
idea ochrony zwierząt znajduje coraz 
większe rozpowszechnienie i zrozumie- 
nie wśród najszerszych warstw lud- 
ności kraju. 


Zdarza się jednak często, że różne 
drobne zwierzyńce, menażerje i t. p. 
eksploatowane są przez ludzi nie zna- 
jących nawet prymitywnych zasaď 
obchodzenia się ze zwierzętami, skut- 
kiem czego zwierzętom tym niepo- 
trzebnie zadawane są Cierpienia, które 
ze stanowiska przepisów rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 22 marca 1928 roku o ochronie 
zwierząt uważać należy za zakazane. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
poleca zatem zwrócenie uwagi na 
wszelkie cyrki, menażerje, budy jar- 
marczne, bandy cyganów i wogóle 
wszelkie osoby, produkujące się ze 
zwierzętami tresowanemi oraz wszel- 
kiemi zwierzętami więzionemi i w ra- 
zie ujawnienia faktów nieludzkiego 
obchodzenia się ze zwierzętami, pole- 
ca występowanie przeciwko winowaj- 
com na drogę prawa na zasadzie prze- 
pisów rozporządzenia o ochronie 
zwierząt. 

Nowy okólnik Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych powitać należy z jak 
największem uznaniem. Położy on 
może koniec licznym jeszcze u nas 
wypadkom dręczenia zwierząt nietyl- 
ko tresowanych (przypominamy owe 
głośne niedźwiedzie, na ulicach Lwo- 
wa z wiosną br!), ale i przyswojo- 
nych, domowych, np. koni, maltre- 
towanych niemożliwie przez zbydlę- 
conych woźniców ciężarowych, lub 
psów, w iście barbarzyński sposób 
chwytanych coram publico przez 
oprawców. 

W każdym razie, i u nas i zagrani- 
cą, coś się zmienia w tym kierunku, 
a stworzenie Boże przestaje być po- 
woli przedmiotem martwym, nad któ- 
rym człowiek nieraz gorszy od tego 
zwierzęcia, mógł się pastwić dowoli 
i bezkarnie. 


w 


List do Redakcji. 


Od p. Adama Wieniawskiego,. Dy- 
rektora Warszawskiego Tow. Muzycz- 
nego i Wyższej Szkoły Muzycznej im. 
Fr Chopina w Warszawie, autora oper 
„Megae“ i „Wyzwolony”, wystawio- 
nych w Operze tutejszej, otrzyma- 
liśmy następujące pismo: 

JWietmożny Panie Redaktorze! 

, Poczytuję sobie za miły obowiązek po- 
dziękować publicznie Dyrekcji lwowskich Te- 
arrów Miejskich za pieczołowite wystawienie 
moich oper „Megae”* i „Wyzwolony* i dla- 
tego pozwalam sobie zwrócić się do Pana Re- 
daktora z uprzejmą prośbą o zamieszczenie 
niniejszego na łamach swojego  poczytnego 


pora. 

Dyrekcja Teatrów Miejskich włożyla w 
zmontowanie moich oper wysiłek artystycz- 
ny tem godniejszy powszechnego uznania, że 
zmontowanie to odbyło się w czasie anormal- 
nie krótkim, w tempie wprost zawrotnem, 
świadcząc wymownie zarówno o niezwykłej 
sprężystości i energji samego kierownictwa 
t. j. panów kapelmistrzów i reżyserów, jako- 
reż i o stopniu uzdolnienia odtwórczego so- 
listów i zespołów, ożywionych prawdziwym 
entuzjazmem twórczym i uzbrojonych po- 
nadto, w podziwu godną wytrwałość w pracy 
i cierpliwość. Przygotowanie skomplikowanej 
premiery operowej w czasie tak krótkim jest 
czynem artystycznym rzadkim w dziejach 
teatrów operowych, a pozwalającym wróżyć 
jalknajlepiej o żywotnej przyszłości danego 
betsy, 

Jestem głęboko przekonany, że społeczeń- 
stwo lwowskie potrafi ocenić y wy- 
siłek, zda sobie jasno sprawę z możliwości ar- 
tystycznych, spoczywających w dłoniach 
rak dzielnych, jak Dyrektorów Czapelskiego 
i Zaleskiego, i obdarzy teraz nową dyrekcję, 
w tem zaraniu jej dzialalności operowej, swo- 
jem zaufaniem i sympacją co do jej przyszłych 
poczynań artystycznych, które niewątpliwie 
doprowadzą rychło do wskrzeszenia dawnych 
świetnych tradycyj teatralnych starego kul- 
curalnego Lwowa. 


Z głębokiem poważaniem. 
Lwów, dnia 4 października 1930. 
Adam Wieniawski. 


FUTRA 


damskie i męskie 


wykonuje 


Eugenjusz Howikowicz 
Lwów, ul. Lindego 3. 
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LWOWSKA 
ITEATR WIELKI. 


inie 7,39. wiocz,: 
£ Wieniaw- 
aeckiego, Z. Zaleskiego 


o. 
$ bm, o gedzinie 7.30 wiecz.: 
„Domek trzech dziewcząt. 3 akty z życia 
Śchuberca, Występ Fontanówny i Folańskiego. 
(Po raz pierwszy po wznowieniu.) 

Czwartek, 9 bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Domek trzech dziewcząt”, 3 akty z Życia 
Schuberta. Występ Fontanówny i Folańskiego. 

Piątek, 19 bm., o godzinie 7.30 _wiecz.: 
„Wyzwolony” i „Megae”, opery , Wieniaw- 
skiego. Występ Czarneckiego, Zaleskiego i 
Massiniego. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Wtorek, 7 bm, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk”, w układzie scen. L 
Schillera. 

Środa, 8 bm. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk”, w układzie scen. L. 
Schillera, 

Czwartek, 9 bm, o godz. 7.30 wiecz.: 
nDziclny wojak Szwejk”, w ukladzie scen. L. 
Śchiłlera. 

Piątek, 1o bm, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk”, w układzie scen. L. 


Schillera. 


TEATR MAŁY. 

Wtorek, 7 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Egzotyczne kuzynka”, komedja w 3 aktach 
Yerneville'a. 

Środ, & bm. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Egzotyczna kuzynka“, komedja w 3 aktach 
Verneuille'a 

Czwartek, 9 bm, o godz. 7.33 wiecz.: 
„Egzotyczna kuzynka”, komedja w 3 aktach 
Verneuile'a. 

Piątek, 10 bm, o godzinie 7.30 wiecz.; 
„Egzotyczna kuzynka”, komedja w 3 aktach 
Yerneuile'a, 

TEATR NOWOŚCI. 

Wtorek, 7 bm., o godzinie 7-30 wiecz.: 
„Recital Joze Padilla“. 

Środa, 8 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 


„Jose Padilla i Lidja Ferreira". 
Czwartek, 9 bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Szopka warszawska” (Tuwim-Lechoń-Hemar). 
W Teatrze Wielkim dziś, wc wtorek 
wspaniale wystawione opery Adama Wie- 
niawskiego „Wyzwolony” i „Megae”, tak en- 
tuzjastycznie przyjęte przez publiczność na 
przedstawieniu sobotniem i niedziełnem. 

W Teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskic- 
go 22) już trzeci tydzień bez przerwy nie 
schodzi z afisza „Dzielny wojsk Szwejk” w 
znakomitej inscenizacji i opracowaniu L, 
Schillera, a tak Świetnie grany przez naszych 
artystów z M. Zniczem na czele. 

W Teatrze Malym przewyborna komedja 
francuska „Egzotyczna kuzynka”, pełna ka- 
micznych sytvacyj i iście francuskiego dowci- 
pu, wywołuje salwy śmiechu na stale wynel- 
nisnej widowni. 

Teatry ogrzewane. Z powodu 
panujących od kilku dni, wszystkie trzy te- 
amry miejskie są obecnie ogrzewane codzien- 
nie, zarówno na widowniach jak i w kory- 
tarzach, foyer i r. p. 

„Warszawska Szopka polityczna 1930 r.“ 
zjeżdża do Lwowa, do teatru Nowości i bs- 
dzie źródłem nicustającego śmiechu i wesolo- 
ści. Znakomite kukły najwybitniejszych osom 
bistości, przeważnie ze Świate politycznego 
oraz Świetny tekst pióra Hemara, Lechonia 
i Tuwima, stanowią o wysokim artystycznym 
poziomie „Szopki warszawskiej”. Premjera w 
czwartek, dnia 9-go. Początek o godz. 7-39 
mocz. 


chłodów 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek, 1o października: I. Misrrzowski 
Koncert abonamentowy — Wiedeński Kwar- 
tet smyczkowy Kolischa, 9161-2 


I. Mistrzowski Wieczór abonamentowy 
Biura koncertowego M. Tuerka odbędzie się 
w piątek, 1o bm. Program wypełni Wiedeń- 
ski Kwartet smyczowy Kolischa. Kwartet ten 
uchodzi obecnie za najlepszy zespół kameral- 
ny w Europie. Jako pierwszy i jedyny &ra 
wszystko z pamięci, co umożliwia mu nie- 
bywałą swobodę wykonania i najbardziej u- 
duckowione odtworzenia arcydzieł  muzycz- 
nych. O grze tezo zespołu pisał m. in. jeden 
< recenzentów lwowskich: „Tak silnego prze- 
życia, tak do głębi przejmującej emocji, ja- 
kicmi nas obdarzył Kwartet Kolischa, nic 
przypominamy sobie. Były to dla nas godziny 
mis do zapomnienia, wolne od najmsielszc: 
skazy. pełne uczucia ludzkości — najbardziej 
uszczęśliwiające godziny, jakie kiedykolwiek 
przeżywaliimy w sali koncertowej“. 


VII LOSOWANIE WKŁADEK 

OSZCZĘDNOŚCI W GALICYJSKIEJ 

KASIE OSZCZĘDNOŚCI WE LWO- 
WIE. 


Galicyjska Kasa Oszczędności we 
Lwowie podaje do wiadomości iż dnia 
4 października 1930 — odbyło się w 
sali posiedzeń Dyrekcji kwartalne lo- 
sowanie premjowanych książeczek. 

Premje uzyskały książeczki wkład- 
kowe: 

NNr. 227394, 
każda po Zł 5$0— 
i NNr. 227093, 227202, każdą po 
(A RÓCR=" 

NNr. 227099 — ZŁ. 200. —. 

NNr. 227003 — Zł. 300.—. 

Kwoty te zostały już dopisane jako 
wkładki na odnośnych kontach wkład. 
kowych, a zostaną uwidocznione w 
książeczkach za przedłożeniem tychże 
w Kasie. 

Następne losowanie odbędzie się 
w pierwszych dniach stycznia r931. 


227009, 227335, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Śpiewak jazzbandu* z AL 
jolsonem, film dźwiękowy. 
CASINO: „Rewja Hollywoodu" too% 


dźwiękowiec, 

CHIMERA: „Cnotliwc dziewczęta”, 

KOPERNIK: „Rozkosze niebczpicczeń- 
stwa”. Film dźwiękowy. 

LEW: „Kobieza”, która cię nigdy nie za- 
pomu” 

MARYSIENKA: „Rozkosze nicbezpie- 
czeństwa”. Film dźwiękowy. 

DAZA: „Dziewica z Kairu“, 

PAN: „Dwa światy: Wschód i Zachód”, 

PALACE: „Walc miłości”, film dźwię- 
kowy. 

PASAŻ: „Zemorskie djabły”. 

PROMIEŃ: „Krzyk życia”, ei 

STYLOWY: ' „Pożar serc” (To zagłada 
Rosji). Ź, 


Ważne dla P. T. Czytelników z powodu 
zmiany programu. Kinoteatr „Stylowy“ wd 
Lwowie, Szaszkiewicza s (naprzeciw Kościoła 
Marji Magdaleny), wyświetla obecnie świetny 
program p. t. „Pożar serc". Jestto największy 
film świata — tragedja namiętności ludzkich. 
W głównej roli bożyszcze kobiet i ulubieniec 
publiczności Jaques Catelaine.  Nadprogram 
amerykańska komedja. Ceny bardzo przy- 
stepne. 9160 


Inwalidów W. P. donosi, że dnia 
godz. 19 odbędzie się zebranie in- 
członków w lokalu Okręgowego 
Legjonistów przy ul. Gródeckiej 


Legja 
bm. 


formacy 
Związku 


l 63, I p. 


Wpisy na Kurs Teotji Ogrodnictwa Mało- 
polskiego Towarzystwa Rolniczego we Lwo- 
wie rozpoczęły się 1 bm. i trwać będą do r$ 
15 bm. Kurs ren ma na celu dokształcać uczni 
i pomocników ogrodniczych, jak również da- 
wać podstawowe wiadomości z zakrest o- 
grodnictwa wszystkim interesującym się © 
grodnictwem miłośnikom, posiadającym wla- 
sne ogrody i wragnącym uzupełnić wiedzę. 


Kurs ten jest koedukacyjny dla słuchaczów 
obojga płci. 

Epilog afery kulparkowskiej. Głośna w 
swoim czasie sprawa b. dyrektora Zakładu 
w Kulparkowie, dr. Józefa Bednarza, pocia- 
gniętego przez prokuraturę do odpowiedzial- 
ności za zbrodnię oszustwa. zakończyła się 
wczoraj. Dr. Bednarz został uwolniony od 
czynionych mu zarzutów. 


Reprezentacja miasta Lwowa u- 
chwaliła wziąć udział w wystawie li- 
stopadowej i oddać do dyspozycji sek- 
cji wystawowej Komitetu obywatel- 
skiego potrzebne eksponaty, znajdu- 
jące się w zbiorach miejskich, pozosta- 
wiając Prezydjum miasta w porozu- 
mieniu z Komitetem uregulowanie 
sprawy rozmieszczenia tych zbiorów, 
zabezpieczenia własności miasta i praw 
autorskich personalu muzealnego, 


STOŁECZNA 


Ku czci tłumacza przeszło 300 dzieł 
polskiej literatury na język czeski, W 
dniu 9 bm. o godz. 21-€j w sali Towa- 
rzystwa Literatów i Dziennikarzy Pol- 
skich w Warszawie (Bracka 5) odbędzie 
się uroczysty wieczór, zorganizowany 
przez Zrzeszenie Beletrystów Polskich 
ku zci Vaclava Kredby, wielkiego 
przyjacieła Polski, znakomitego tłu 
mazza polskich autorów na język cze- 
ski. Vaclav Kredby poświęcił całą pra- 
cę swego życia popularyzowaniu lite- 
ratutv polskiej w Czechosłowacji, Prze- 
tłum czył on przeszło 300 tomów pol- 
skich pisarzy. m. in. Sienkiewicza, Że- 
romskiego, Reymonta, Prusa, Orzesz- 


kowej itd. 


GO TO JEST PHOTO - STUDIO - DORYS? 


W Pasażu Mikolascha powstał wspaniale 
urządzony i wyposażony w najnowsze Wynd- 
lazki techniki fotograficznej zakład arty- 
styczno-forograficzny, _ Właścicielami zakładu 
są zaszczytnie znani fachowcy — artyści w 
swoim rodzaju, pp. Glussmenn i Prager. 
Pierwszy był właścicielem słynnego zakładu 
„Bernard - Studjo we Francji i Belgji i nagro- 
dzony został za pracę swą na międzynarodowej 
wystawie w Paryżu w r. rgii złotym meda- 
lem i krzyżem zasługi. Przez lat pięć prowa- 
dził zakład art. fotograficzny „Flora“. Drugi 
również znany i ceniony fachowiec p. Pra- 
ger był długoletnim kierownikiem firmy 
„Rembrand*. Zdjęcia wychodzące z zakladu 
Photo - Studio - Dorys stoją na najwyższym 
szczeblu artyzmu. Komu więc na świetnem 
wykonaniu podobizny swej zależy —_winien 
z pełnem zaufaniem zwrócić się do Zakładu 
Photo - Studio - Dorys, którego, właściciele 
dają rękojmię, że wszystkie zlecenia klijenteli 
wykonane zostaną z artystyczną precezyjnością. 
Na rem miejscu nadmienić wypada, że firma 
zakontraktowane została przez Dyrekcję Te- 
atrów miejskich do wykonywania wszystkich 
zdjęć artystyczno - fotograficznych. Nowej 
kuźni prawdziwej sztuki — życzymy świetne- 
go powodzenia i rozwoju. 


7-go października, 

Front południowy. Na froncie 
wojsk ukraińskich głównie w rejonie 
Nowej Uszycy trwają walki z przewa- 
żającemi siłami przeciwnika, wprowa- 
dzonemi do boju w ostatnich dniach. 


Marzeniem prezydjum i komitetu 
Tow. opieki nad młodzieżą, było stwo- 
rzenie ochronki i przedszkola dla dzieci 
oraz bursy dla młodzieży męskiej, 
która po ukończeniu szkół poświęca 
się zawodowi praktycznemu. Dzięki 
poparciu sądownictwa i ludzi dobrej 
woli, życzenia te spełniły się i oto 
wczoraj prof. ks. dr. Szydelski doko- 
nał poświęcenia nowo utworzonych 
oddziałów w Zakładzie wychowaw- 
czym TOM. przy ul. Złotej. 


W uroczystości tej wzięli udział w 
zastępstwie p. Wojewody naczelnik 
Osuchowski, prez. Woycicki, b. prez. 
dr. Czerwiński, wicepr. Starkiewicz i 
dr. Swoboda, dr. Szkodziński naczel- 
nik wydziału z Tarnopola, z ramienia 
prezydium miasta obecny był nacz, 
Rogoż, a z Magistratu r. Smółka, da- 
lej radca Wojew. Gajewski, r. Krykie: 
wicz, ks. kan. Kajeranowicz, zastępca 
Kuratora wizyt. Zając, wizyt. dr. Za- 
gajewski, dr. Świątkowski, prezes Sądu 
w Tarnopolu Lindner, z Przemyśla 
è Hanińczak, z Drohobycza dr. Osu- 


Przed dziesięciu laty. 


Front północny. Grupa operacyjna 
gen. Żeligowskiego, w składzie t-ej 
dywizji litewsko-białoruskiej i części 
dywizji ochotniczej odrywa się od 3-ej 
armji i rusza na Wilno. 


Nowa placówka T. O. M. 


chowski, z  Bolechowa Hankiewicz, 
z Zaleszczyk Luźwa, naczelnicy Sądów 
grodzkich i w. in. 

Prof. ks. dr. Szydelski w pięknem 
przemówieniu skreślił znaczenie TOM., 
życząc mu najlepszego rozwoju. 

Prez. Woycicki, skreśliwszy dzia- 
łalność TOM., założonego przez b. 
prezesa dr. Czerwińskiego, zaznaczył 
skutki tej działalności i konieczność 
popierania jej przez całe społeczeństwo. 
Zajęcie się młodzieżą, pozbawioną ©- 
pieki, uwolni społeczeństwo od cięża- 
rów w przyszłości. Mówca wkońcu 
wyraził radość, że zarząd TOM. mógł 
przystąnić do rozszerzenia Zakładu, 
stworzyć dwa nowe oddziały i przez to 
uzupełrić luki. Prez. Woycicki po 
dziękował wkońcu wszystkim, któ- 
trzy przyczynili się do tego dzieła. 

Wiceprez. TOM. dr. Serkowski w 
pięknem przemówieniu skreślił dotych- 
Czasowv rozwój TOM., podnosząc, że 
z miłych początków dzieło ro wzrosło 
, do wielkich rozmiarów, a wydatki jego 
' wynoszą już 229.000 zł. 


Po produkcjach chóru wychowan- 
ków bursy TOM., przed oczyma gości 
przesunęj delegacje oddziałów 
M. dzięhując cpiekunom i zarzą- 
dow. za pomoc, Słowa gorące do łez 
rozrzewniały słuchaczy. 


Następni: obecni goście zwiedzali 
urządzenia bursy i ochronki, podzi- 
wiają. czystość i dbałość o wychowan- 
ków i unoszac z uroczystości jak naj- 
milsze wrażenie. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z 
FURMANKĄ. Wczoraj w południe 
kierowca taksówki Nr. Lw, $220 przy 
wymijaniu wozu Miejskiego Zakładu 
Czyszczemia Miasta zawadził o wóz. 
Wskurek tego wybita została w samo- 
chodzie jedna szyba, a koń doznał lek- 
kich okaleczeń. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na to- 
rze kolejowym między strzelnicą woj- 
skową na Kleparowie a mostem kle- 
parowskim jakiś nieznany osobnik 
rzucił się pod koła pociągu towarowe- 
go, zdążającego ze stacji Podzamcze do 
Dworca głównego. Poniósł on śmierć 
na miejscu. Identyczności jego nie 
stwierdzono. Zwłoki na polecenie ko- 
misji sądowo-lekarskiej odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej. 


MORDERSTWO. Wczoraj na 
wzgórzach wuleckich obok Domu 
techników znaleziono zwłoki jakiejś 
kobiety. W toku przeprowadzonych 
dochodzeń ustalono, że kobieta ta zo- 
stała uduszona. Dalsze śledztwo u- 
staliło, że zamordowana nazywa się 
Ksenia Pużak, urodzona w roku 1907 
w Żółkwi, była zajętą w charakterze 
służącej u Norberta Weingartena przy 
ul. Sykstuskiej s6a. Dalsze poszuki- 
wania w celu wyśledzenia sprawców 
zbrodni w toku, 


WYDALILI SIĘ Z DOMU. Heide 
Wadeł, zamieszkały przy Starym Ryn- 
ku 5, zawiadomił policję, że dnia s bm. 
popołudniu wydaliła się ze służby słu- 
żąca jego Natalja Żydaczewska, liczą- 
ca lat zo i dotychczas do domu nie 
wróciła, — Z domu rodziców, zamiesz- 
kałych przy Drodze Wuleckiej Tóo, 
wydaliła się wczoraj 5-letnia Helena 
Szymczuk i ślad po niej zaginął W 
obu wypadkach władze policyjne za- 
rządziły poszukiwania. 


NIEOSTROŻNY SKOK Z TRAM- 
WAJU. Katarzyna Wolczak, jadąc 
wczoraj tramwajem, wyskoczyła na 
Wałach Hermańskich tak nieszczęśli- 
wie, iż doznała złamania lewej nogi. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło ją da szpitala powszechnego. 


KREWKI DOZORCA. Anna Gań- 
ców, służąca, zamieszkała przy ul. 
Janowskiej 20, zawiadomiła policję, iż 
w dniu wczorajszym napadł ją dozor- 
ca tejże realności Ołeksa Gwoździk i 
bez powodu pobił ją silnie po twarzy. 


KRADZIEŻE. Do mieszkania He- 
leny Griinberg, przy ul. Dobrzańskie- 
go 3, włamali się nieznani sprawcy i 
skradli futro, wartości 3.600 zł, oraz 
większą ilość bielizny, — Z mieszka- 
nia dr. Adama Gerstmana, przy ul. 
św. Mikołaja 21, skradziono złoty łań- 
cuszek, pierścień, gotówkę i inne rze- 
czy, ogólnej wartości sza zł. — Izak 
Leitzner, zamieszkały przy ul, Rapa- 
porta, zawiadomił policję, że ubiegłej 
nocy dokonano włamania do jego 
mieszkania, skąd skradziono garderobę 
męską oraz bieliznę, wartości 600 zł. 

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry pa 
6 zł, materace po 8 zł, . 
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Obchód X. rocznicy 
odparcia najazdu 
bolszewickiego. 


Miejski Obywatelski Komitet Ob- 
chodu X. rocznicy zwycięskiego od- 
parcia najazdu bolszewickiego podaje 
do ogólnej wiadomości, że decyzją 
Centralnego Komitetu Obchodu w 
Warszawie oficjalna część uroczysto 
Ści, zapowiedziana na dzień 18 i 19 
b. m., przesunięta zostaje na dzień 11 
listopada b. r. jako w rocznicę odzy- 
skania niepodległości Państwa Pol- 
skiego. 


Wyższy kurs naukowy 
dla naaczycieli szkół 
powszechnych. 


Zarząd oddziału warszawskiego 
Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych organizuje w bie- 
żącym roku szkolnym dwuletni wyż- 
szy kurs naukowy. Zgodnie z okólni- 
kiem władz szkolnych absolwenci kur- 
su składać będą w pierwszym roku é- 
gzamin z grupy przedmiotów peda- 
gogicznych, w drugim zaś z przedmio- 
tów zasadniczych. 

Zajęcia na kursie odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu, t. j. w sobotę 
w godzinach wieczornych, oraz w nie- 
dzielę — metodą  samokształceniową 
(seminaryjną). 

Kurs rozpoczyna się w dniu 15 bm. 


Protest 
s 
przeciwko dźwiękowcom 
na Węgrzech. 
Autorzy i artyści dramatyczni od- 
byli w Budapeszcie wspólną konferen- 
cję w celu zaprotestowania przeciwko 
zalewowi rynku krajowego przez za- 
graniczne filmy dźwiękowe. Postano- 
wiono urządzić demonstrację prote-, 
stacyjną oraz powołać komisję, złożo- 
ną z przedstawicieli związków arty- 
stycznych, która miałaby obmyślić 
sposoby przeciwdziałania zalewowi. 
Miasto Budapeszt postanowiło za- 
łożyć Muzeum Filmowe, gdzie m. in. 
mają być demonstrowane filmy, obra- 
zujące życie stolicy Węgier. 


Najszybsze pociągi 
w Europie. 


Posiada je Francja, gdzie na linji 
Paryż -— St. Quentin pociąg Nr. 185 


Kino-Babel. 


przebiega przeciętnie 99'9 klm. na go- 
dzinę. Na dystansie zaś Paryż — Jeu- 
mont ekspress Paryż —Leodjum bie- 
gnie z szybkością aż 100.5 klm. na go- 


dzinę. Ogółem 85 pociągów pospiesz- 
nych we Francji biegnie z szybkością 
przewyższającą 90 klm. na godzinę. 


Krzywdzące traktowanie Polaków 
w Gdańsku przedmiotem skargi; polskiej.i 


Gdańsk, 6 października. (PAT.). 
Komisarz generalny Rzpltej Polskiej w 
Gdańsku dr. Strassburger przedłożył 
w imieniu Rządu polskiego Wysokie- 
mu Komisarzowi Ligi Narodów w 
Gdańsku do rozstązygnięcia kwestje 
krzydzącego traktowania przez W. 
M. Gdańsk obywateli polskich i lud- 
ności poskiej w Gdańsku. Odnośny 
wniosek o decyzję Ligi Narodów obej- 
muje kwestję poskiego szkolnictwa pu- 
blicznego i prywatnego na obszarze W. 
M. Gdańska, uprawnienia studentów 
polskich na politechnice gdańskiej, u- 
znania świadectw szkolnych i dyplo- 
mów szkół i zakładów naukowych 
polskich, używania języka polskiego 
przed urzędami sądowymi i instytu- 
cjami publicznemi Gdańska, i różne 


sprawy z dziedziny obywatelstwa, da- 
lej kwestję tworzenia się w Gdańsku 
towarzystw polskich zarobkowych i ich 
oddziałów, kwestję nabywania nieru- 
chomości, przydziału mieszkań oby- 
watelom polskim i polskim  instytu- 
cjom kułturalno-oświatowym na ob- 
szarze W. M. Gdańska. 

Powyższy wniosek, poparty szczegó 
łowo uzasadnionem umotywowaniem, 
zgłoszony został w celu zapewnienia 
obywatelom polskim i ludności pol- 
skiej w Gdańsku korzystania w prak- 
tyce z uprawnień, jakich domaga się 
wspólny interes gospodarczy Polski i 
Gdańska i rzeczywiste potrzeby kul- 
turalne ludności polskiej, zgodnie z 
gwarancjami ustalonem: w Traktacie 
Wersalskim. 


Rozłam w Stronnictwie Chłopskiem. 


Warszawa, 6 października. (PAT). 
W dniu 6 października br. odbyl się 
w Warszawie zjazd Rady Naczelnej 
Stronnictwa Chłopskiego, zwołany 
przez większość członków. Na zebra- 
niu tem uchwalono rezolucję, którą 
podpisało 60 członków Rady Naczel- 
nej Stronnictwa Chłopskiego. Uchwa- 
ła wyraża votum nieufności dotych- 
czasowemu Zarządowi Głównemu i 
Centralnemu Komitetowi Wykonaw- 
czemu i unieważnia układ wyborczy 
z pozostałemi stronnictwami Centro- 
lewu oraz zapowiada, że Stronnictwo 
Chłopskie pójdzie do wyborów samo- 
dzielnie z własną listą. 

Prezes Rady Naczelnej Str. Chłop- 
skiego b. poseł Waleron ogłasza w od- 


Warszawa, 7 października. (PAT.). 
Jak podaje „Kurjer Polski” podpisany 
został wczoraj układ wyborczy ży- 
dowskiego błoku gospodarczego, do 
którego przystąpiło żydowskie stron- 


nictwo  ortodoksyjne Aguda, ży- 
dowskie stronnictwo ludowe (Fol- 
kiści) i grupy gospodarcze jak: 


centralny związek kupców żydow- 
skich, centralny związek  rzemieśl- 
i ników żydowskich, centrala drob- 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej”). 


Określenie, prawie że ścisłe. Dlha- 
tego „prawie“, że, w danym wypadku, 
nie łączy się ono wcale z pojęciem, ni 
formą wieży. Przeciwnie, jest to cały 
szereg budynków bardzo  przestron- 
nych, lecz parterowych, które mnożą 
się z fenomenalną wprost szybkością, 
rozbrzmiewają wszelkimi językami 
Świata i promieniują gorączkowem 
życiem tworczem. 

Amerykański rytm pracy w spo- 
kojnem i cichem niegdyś przedmiesciu 
Paryża — w Joinville'u, słusznie no- 
szącem miano francuskiego „Holly- 
woodu”, W Joinville'u, które jest 
dziś europejską siedzibą  „Para- 
mount'u". Ponieważ w dziedzinie sina 
zaszły rewolucyjne niemal zmiany — 
każdy aktor jest obecnie genjalnym 
poligłotą. Oczywiście, nie w życiu co- 
dziennem, lecz wyłącznie na... ekra- 
nie. Epokowy ten wynalazek dokona- 
ny został przez rodaka naszego, p. 
Karrola, z pochodzenia Lwowianina, 
który też jest obecnie jedną z głów- 
nych sprężyn w olbrzymim mechaniz- 
mie „Paramountu“, Dzięki niemu ki- 
no zdobyło sobie zupełnie nowe moż- 
liwości twórcze. Ocaliło zasadniczą i 


Paryż, w październiku 1930. 
niezmiernie cenną własność ekranu — 
jego internacjonalizm artystyczny. 

Film, od samego początku swego 
istnienia, był nawskroś międzynaro- 
dowy. Posiadał bowiem tę niższość, 
czy też wyższość formy — to już 
kwestja poglądów ostatecznych na 
cele i zadania kina, — że był niemy. 
Przemawiał z ekranu językiem gestu 
i mimiki wyłącznie. Przemawiał izzy- 
kiem zawsze i wszędzie zrozumiałym, 
lecz, rzecz prosta, mniej ścisłym iwy- 
raźnym. Wymagał uzupełnień napi- 
sami. Język niemego filmu odznaczał 
się bardzo wysokiemi, ale tylko wzro- 
kowo dostępnemi wartościami emo- 
cjonalnemi. Bogactwo jego możliwości 
wysławiania się było jednostronne. 

Gdy więc nastąpił przewrót, gdy 
film przestał być niemy, posypały się 
z jedne, strony hymny pochwalne, z 
drugiej — ostre zarzuty. W prowadze- 
nie do twórczości filmowej  pierwia- 
stka dźwiękowo- słownego zwiększy 
wprawdzie — twierdzili antagoniści — 
zakres jej „wpływów“ emocjonalnych, 
zmniejszając wszakże równocześnie 
i możności jej promieniowania na zę- 

wnątrz. „Kinowanie* mowy zada dot- 


powiedzi na tę uchwałę deklarację, 
oświadczającą, że zebranie Rady Na- 
czelnej było nieprawnem, żadnego 
rozłamu w Stronnictwie Chłopskiem 
nie ma, a Centralny Komitet Wyko- 
nawczy Stronnictwa Chłopskiego stoi 
nizłomnie przy Centrolewie. 

Warszawa, 7 października. (PĄT.). 
W związku z protestem 60 członków 
Rady Naczelnej Stronnictwa Chłop- 
skiego przeciwko sojuszowi z blokiem 
stronnictw Centrum i Lewicy, „Eks- 
press Poranny* donosi, że nowo wy- 
brany centralny komitet Stronnictwa 
Chłopskiego odbył wczoraj wieczorem 
posiedzenie, na którem omawiano 
sprawę zgłoszenia listy państwowej 
Stronnictwa Chłopskiego. 


Akcja przedwyborcza. 


nych kupców żydowskich. Na 
pierwszem miejscu listy państwowej 
bloku kandyduje do Sejmu rabin So- 
rockin z Łucka, zaś do Senatu Rafał 
Szereszewski. 

Warszawa, 7 października. (PAT.). 
Jak podaje „Kurjer Polski“ lista pań- 
stwowa bloku lewicy socjalistycznej 
(Bund i Niezależna socjalistyczna par- 
tja pracy) wysuwa na pierwszych miej- 
scach nazwiska Erlicha i Kruka, 


kliwy cios internacjonalizmowi ekra- 
nu. Horoskopy, stawiane nowzmu 
filmowi, brzmiały wielce pesymistycz- 
nie; byli i tacy, którzy nie rokowa- 
li mu, wogóle, żadnej przyszłości. 
Ten brak wiary w zdolności wyna- 
lazcze człowieka okazał się absolutnie 
bezpodstawny, technika bowiem kino- 
wa zdołała już uporać sią nawet i z 
tą, tak poważną trudnością: film mó- 
wiony jest w chwili obecnej filmem 
wielojęzycznym. Ekran, nie rezygnu- 
jąc bynajmniej ze swojej międzyna- 
rodowości, nabiera  zdumiewającej 
wprost giętkości lingwistycznej — jed- 
ni i ci sami artyści prowadzą  djalog 
wzorową francuzczyzną, niemczyzną, 
polszczyzną, i t. d. Oczywiście, jest to 
tylko złudzenie optyczne, poparte 
wszakże tak doskonałą rzeczywisto- 
Ścią fonetyczną, Że sprawia wrażenie 
prawdy. Każda „gwiazda filmowa“ 
mówi teraz tym językiem, który ej p. 
Karrol „kładzie w usta“. Mówi bez 
najmniejszego akcentu obcego! 
Wynalazek bowiem p. Karrola po- 
lega na możności jaknajdokładniejsze- 
go podporządkowania mimicznemu 
scenarjuszowi rozmów, które toczą się 
w języku tego kraju, gdzie dany obraz 
jecst wyświetlany. Rozmów, dekla- 
mowanych przez umyślnie w tym celu 


do Joinville'u sprowadzony i: akto- 
rów  odpowiedniei a 
„nakręcanych" prz , mot. wyna 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Wtorek, 7 października. 

LWÓW GEI) Godz, Téng; Koncert 
z płyt gramofonowych, (Muzyka słowiań- 
ska.) — 17.15: Transmisja z Warszawy: „Wy- 
pądki wrzesińskie i strajk szkolny w b. za- 
orze pruskim w roku 1906“ — wygl. dr. 
Zygmunt Moczyński, prezes Koła Polskiego 
w sejmie gdańskim, — 17.45: Transmisja z 
Warszawy: Koncert symfoniczny popularny 
w wykonaniu orkiestry Filharmonji Warsz., 
pod dyr. Grzegorza Ficelberga. 18.45: 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert z płyt 
gramofonowych. — 19.10: Transmisja Giełd: 
rolniczej z Warszawy. — 19.25: Dalszy ciąg 
rozmaitości. — 19.35; Transmisja z Warsza- 
wy: Prasowy dziennik radjowy. 19.50: 
Transmisja z Opery Warszawskiej. — Po o- 
perze transmisja komunikatów z Warszawy, 
Graz — w miarę możności — retransmisje 
ze stacyj zagranicznych. 


Środa, 8 października, 

LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. — 12.05—13.00: Kon- 
cert z płyt gramołonowych (utwory symfo- 
niczne). (Gramofon i płyty z firmy Kaim i 
Syn, Lwów, Kopernika 11.) — 16.15: Trans- 
misja z Warszawy: Audycja dziecinna: 1) 
Kwadrans dla najmłodszych: a) Feljeton 
pióra p. ]. Pajon de Mencets p. t. „Pan Bo- 
ciek za granicą", wygl, p. Wanda Tatarkie- 
wicz, b) Bajeczka O Wojcku z Białej wsi“, 


kompozytorom _ polskim 
17.15: Transmisja z Warszawy: Odczyt 
Joannie  Grudzińskiej”, 
Czartkowski. 
szawy: Koncert orkiesry R. P., pod dvr. 
Józefa Qzimińskiego, z udziałem Tenno Vi- 
toni (tenor) i prof, L, Urstein (akomp.). — 
18.45: Rozmaitości, komunikaty oraz kon- 
cert z płyt gramofonowych., — 19.35: Trans- 
misja z Warszawy: Prasowy dziennik radjo- 
wy. —_19.50: Dalszy ciąg rozmaitości. 
20.00: Transmisja z Krakowa: Odczyt p. t. 
„Rola lecznicza witaminów w krzywicy”, 
wygl. dr. B. Skarżyński, asyst. U. J. — 20.15: 
Transmisja z Warszawy: Odczyt o Chopi 
wygł p. rektor Karol Szymanowski. — 20.30: 
Transmisja z Warszawy: Koncert poświęcony 
twórczości Fryd. Chopina, wykonawcy: Ha- 
lina Leska (mspr.), Zofja Rabcewiczowa (fort.) 
i prof. Ludwik Urstein (akomp.). — 21.00: 
Transmisja z Warszawy: Kwadrans literacki, 
Hajota „Kwiat paproci“, 21.15: Dalszy 
ciąg koncertu z Warszawy. — 22.09: Trans» 
misja z Warszawy: Feljeton p .t. „W butach 
i bez butów“, wygł. p. Benedykt Hertz. — 
22.15: Koncert z płyt gramofonowych. 
22.50: Transmisja komunikatów z Warsza- 
wy. — 23.00—24.00: Muzyka taneczna z „Ba- 


„O 
wygl. prof, Adam 


— 1745: Transmisja z War- 


TWÓRCZOŚĆ CHOPINA. 

V środę, dnia 8 bm. o godz. 20.30 
nadaje stacja stołeczna koncert, po- 
świccony twórczości Fryderyka Cho- 
pin, w wykonaniu pianistki prof. 
Zofji Rabcewiczowej, artystki Opery 
Warszawskiej, Haliny Leskiej i prof. 
L. Ursteina jako akompanjatora. Kon- 
cert poprzedzony będzie odczytem 
Karola Szymanowskiego o Chopinie. 


iezionych przez p. Karrola sposobów, 
na istniejące już błony filmowe. Wra- 
żenie, które wywołuje jakaś sława 
amerykańska Hollywood'u, przeina- 
wiająca świetną polszczyzną, jest fak- 
tycznie bardzo silne i niespodziewane. 
Przyjemnie niespodziewane! 

P. Karrol — spiritus movens cale- 
go „Paramountu europejskiego" —- 
stosuje swój wynalazek w praktyce z 
rozmachem iście amerykańskim. Od 
wczesnego ranka do późnej nocy wre 
praca pod jego osobistym kierunkiem 
w licznych studjach firmy. Otoczony 
sztabem swoich pomocników, zama- 
wia on przekłady tekstów we wszyst- 
kich narzeczach świata, angażuje arcy- 
stów, dobieranych ze wszystkich krańt 
ców świata, czuwa nad kinowaniem 
djalogów, prowadzonych wszystkiemi 
językami świata, pertraktuje z mala- 
rzami o dekoracjach we wszystkich 
stylach świata. 

Ten amerykański Lwowianin, któ- 
ry uchodzi w obecnej chwili za jedną 
z największych powag w dziedzinie 
produkcji filmowej i który, ani nie 
wyzbył się obywatelstwa polskiego, 
an: zapomniał języka polskiego, 
pl ..pożytą energją i wspania- 
ler: wynikami nad stworzeniem... 
i.kcyjnej rzeczywistości. Wznosi w ma 
łem Joinville olbrzymie kino-Babel. 
Z. Kl. i 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY. 


1l Firm. 887/36:€. VI. 520. Do t. s. re- 
jestru handlowego, Oddział „C“ przy firmie 
„Polsaa Fabryka Farb Chemicznych i Mine- 
ralnych Hermann Wilblem, Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością w Krakowie", wpi- 
sano codatkowo: Dzień wpisu: 30 sierpnia 
1930. Zawiadowca Dawid Ormianer ustąpił 
i zostaje wykreślony z t. s. rejestru. Woi- 
sano na podstawie uchwały Walnego Zgro: 
madzenia z dnia 15 i 16 sierpnia 1930 r. 

Sąd okręgowy, Wydział I, handlowy. 

Kraków, dnia 28 sierpnia 1930. 8970 


IL Firm. 53/30/€, VI. $23. Do ts. rejestru 
handlowgo Oddział „C“ wpisano: Dzień wpisu: 
14 stycznia 1930. Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedziałnością, po myśh ustawy z dnia 6 mar- 
ca 1906 Dzup. Nr. 58, Oparta na kontrakcie 
spółki z daty Kraków. dnia zo grudnia 1929 
L R. 14.797. Brzmienie firmy: „Bos“ Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. dom ko- 
misowy dla sprzedaży bydła i trzody chlewnej. 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Gertrudy |, 7. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Komisowa sprze- 
daż oraz pośredniczenie przy sprzedaży a w 
szczególności przyjmowanie zleceń od właści- 
cieli bydła i trzody chlewnej dotyczacych sprze- 
daży tugo towaru na targowiskach miejskich. 
Kapitał zakładowy wynosi 27.000 zł, — wple- 
cony totówką w całości. Zarząd pe składa 
się z dwóch zawiadowców i dwóch zastępców 
zawiulpwców. Zawiedowcami spółki są: Aron 
Fruchchendler, dyrektor firmy Centralna Tar- 
gowioa Spółki z ogr. odp. w Mysłowicach. za- 
mieszkały w Krakowie. ul. Tasna |. 8; Wilhelm 
Perlmutter, urzędnik w Krakowie. ul. Diura 
1. 14, ać zastępcami zawiadowców są: Henryk 
Bass, kupiec w Krakowie, ul. Miodowa |. 18, 
Abrahum Weiser. kupiec w Krakowie, uf, św. 
Sebastjana |. 7, Czas trwania Spółk: nieogra- 
niczony, Do zastępowania spółki na zewnatrz 
upoważnieni są obaj zawiadowcy lącznie, lub 
jeden zawiadowca i jeden zatepca zawiadowcy 
łącznie, Podois firmy następuje w ren sposób, 
że vo! pełnem brzmieniem firmy wydruko- 
wanen. WO tub una EEE 

oloża podpisy obaj zawiadowcy lub zawia- 
TRE ER zawiadowcy- Rok obrachun- 
kowy rok kalendarzowy. Przepisy o likwidacii 
objęte są punktem XV kontraktu spółki. — 
Wpisano na podstawie podania z dnia rr stycz- 
nia Tyzc. 8971 
Sad okręgowy, Wydział TI, handlowy. 
Krsków, dnia r3 stycznia 1930. 


Firm. iath: B. 10 190. po ts, am 
handlowego oddział „B“, przy firmie A 
Związku Spółek Zarobkowych, Spółka Ak 
cyjna, Oddział Krakowski w pisano dodarko- 
wo: Dzień wpisu: to września 1930. Udzielono 
prokury drowi Antoniemu Rokicie w Krako- 
wie ul. Wybickiego 6 zamieszkałemu, który 
firmę podpisywać będzie łącznie z jednym 
członkiem Zarządu lub drugim prokurentem, 


z dodatkiem prokurę wskazującym. Wpisano 


na podstawie podania z dnia 3-go nia 
DOSa oka Wydzial 11. handlowy. 7 
jd okr. g lz. i wy. 
Raków daa września 1930. 
LICYTACJE. 
E. 2ę8/rof29. Edykt licytacyjny. Dnia 


27 października 1930 godzina 9 rano w tutet- 
szym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl, 192, jor gminy Hutec. 
Najalższa oferta 1ros zł, Bliższe szczegóły 
Poddne w edykcie licytacyjnym. a 
Sad powiatowy, Oddział IL. 
Skole, dia 4 poździernika! 1930. 


S. s/28. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Markusa Bera Kohla jako zarządcy masy kon- 
kursowej Markusa Simchy Wienera Z Ka- 
mionki Str., odbędzie się dnia 27 październi- 
ka 1930 o godzinie 10 rano w Sądzie tutej- 
Szym na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych licytacja następujących realno- 
ści: 1f4 część whl. 288 gm. Kamionka Ser.; 
1/2 whl. 2622 tejże gminy złożone ż pb. 742 
i 73/1, na których znajduje się drewniany dom 
mieszkalny, łącznej wartości szacunkowej 
1177 zł. Nejniższa oferta wynosi $88 zł. 74 
gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka Str, 4 października 1930. 


E. 2850/29. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
listopada t930 o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie powiatowym w Śniaty- 
nie licytacja a) pbud. rrr z domem gminy 
Hankowce, wartości 308 zł; b) połowa per. 
1rgifa i 1152/1, wartości 520 gł Najniższa 
oferta wynosi ad a) 154 zl, ad b) 346 zł. 66 


groszy. 9132 
Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Śniatyn, 14 września 1930. 
E. 1817/30. Edykt licytacyjny. Dnia 28 


listopada 1930 godz. 9 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro 52 licytacja 1/4 CZE 
<lności obj. whl. 9r7 gminy Wojutycze, osza- 
cowanej na 1272 zł. Najniższa oferta wynosi 
848 z., "pO której sprzedaż nie nastąpi. 

powiatowy. 9131 

Sambor, 20 września 1930. 
E. 842/30. Bdykt licytacyjny. Dni l- 
, yjny. Dnia 10 

stopada 1539 o godzinie 9 PE 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 
4 licytacja afse azęści whl. 382, 23/64 czę- 
ści whl. 376 1 23/128 części whl. 383 gmóny 
Trzebunia. "Wartość szacunkowa 4210 zł. Naj- 
niższa oferta wynosi 2807 zł. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 7 U 


4d powiatowy. 
Myślenice, dnia 3 paździeenika x930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


1. Cg. J. s69/30. Edykr. Strona powodowa 
Szczepan Kwolek, włościanin w Woli kom- 
borskiej, wniesłe skargę przeciw stronie po- 
zwanej: Niewiadomy z miejsca pobytu Jan 
Ficzek vel Fitczyk z Chyrowa o zapłatę sumy 

jo dolarów zpn. do I. Cg. J. 569/30. Au- 
dje:cja do ustnej rozprawy została wyznaczo- 
na na 27 sierpnia 1930 godz. 9, sala rozpraw 
Nr. 126. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się dla nie- 
wiadomego z miejsca ytu Jana Ficzeka 
vel Fidczyka Dr. Hurkiewicza, adwokata w 
Samborze kurarorem, który ją będzie zastę- 
pował na jej koszr i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnike, 9150 
Sąd okręogwy, Oddział I. 
Sambor, dnia 22 lipca 1930. 


SPADKI. 

A. 7agjzgjio. Edykt wzywający dziedzi 
ców. Sąd powiarowy Krosno wzywa osoby, 
kcóre mają prawo dziedziczenia po Śp. Anto- 
nim Pelczarze mianowicie jego żonę i dzieci, 
by do jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego wnieśli w Sądzie oświadczenie do 
spadku po śp. Antonim Pelczarze zmarłym 23 
stycznia 1928 w German inaczej spadek zo- 
4 licytacja 23/256 części whl. 382, 23/64 czę- 
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem adwokatem Kurzerem w Krośnie. 

Sąd powietowy. 


Krosno, 20 sierpnia 1930. g125 


UPADŁOŚCI. 


Sa 38/30. Postępowania układowe do ma- 
jatku dłużnika Majleche Gottesdienera w Ra- 
dymnie zakończono. 91% 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 22 września 1930. 


Sa zlzofzli Zasranowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe do mająt- 
ku dłużnika Benziona Thaua, kupca w Zabło- 
towie zastanowiono (cofnięcie wniosku). 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 31 maja 1930. 9138 

Sa I. 11/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe, otwarte 
do majątku dłużnika Apolonji r-o Kurczowej 
2-ọ Kudłaczowej, właścicielki realności w Sie- 
dliskach uchwałą z 5 kwietnia 193o I Sa 
11i3o, wskutek nieprzyjęcia przez. wierzycieli 
w przeciągu dni dziewięćdziesięciu po otwar= 
ciu postępowania ugody, zastanawia się „W 
myśl $ 56 ust. 1 ord. ugod. 9135 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jasło, 20 sierpnia 1930. 

Sa I. 48/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte 
uchwałą z 19 lipca 1930 I, Sa 48/30 do ma- 
jacku dłużnika Munisza Licbera kupca w Kro- 
śnie, wskutek cofnięcia wniosku przez dłuż- 
nika przed rozj ljencji ugodowej, 
zastanawia się w myśl $ 56 ust. 1 ord. ugod. 

Sąd okcęgowy, Wydział I. cywilny. 

Jaslo, dnia 27 sierpnia 1930. 9136 

Sa 42/30. Postępowanie ukladowe do ma- 
jątku dłużnika Mendla Leiba Schnecka w 
Przemyślu zakończono. 9140 

Sąd okręgowy. 

Lrzemyśl, 22 września 1930. 


Sa I. sjlzoń:. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Stefana Gonty wlasciciele młyna w Zbarażu. 
Komisarz ugodowy Zakrzewski Naczelnik Są 
du powiatowego w Zbarażu. Zarządca ugodo- 
wy dr. Israsl Halpern adwokat w Zbarażu. 
Audjencja do zawarcia ugody odbędzie się w 
Sądzie powiatowym w Zbarażu dnia 4 lipca 
1930 r. o godzinie ró-ej przedpołudniem. 

kres do zgłoszenia wierzytelności do dnia 
2 lipca 1930. 9152 
Sad okręgowy, Wydział I. Sekcja niesporna. 

Tarnopol, dnia 24 maja r930. 

Sa I. 2. 66l30]17. W sprawie uzodowej 
Józefa Sommera, kupca w Lisku dłużnik na 
audjencji 11 września 1930 zmienił projekt 
ugody w ten sposób, że zamiast proponowa- 
nych pierwotnie 35% ofiaruje obecnie nie- 
uprzywilejowanym  wierzycielom 40% ich 
sum kapitałowych z kosztami i odsetkami po 
dzień otwarcia postępowanie  ugodowego 
płatnych w 8 równych ratach kwatalnych — 
z których pierwsza platna jest po upływie 3 
miesięcy od prawomocności ugody. Audjencję 
odroczono na r7 października 1930. godz. 9 
biuro Nr. ro. 9151 

Sad okręgowy, Wydział L 2. 

Sanok, dnia rı września 1930. 

Sa I. 74/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postepowania ugodowego do majątków dłuż- 
ników Marjana Juźwiaka i Jakóba Jarymanko 
współwłaścicieli młyna w Kołodziejówce. Ko- 
misarz ugodowy Naczelnik Sądu powiatowe- 
go w Skałacie Władysław Ilnicki. Zarządca u- 
godowy dr. Jan Czerlunczekiewicz adwokat w 
Śkałacie. Audjencja do zawarcie ugody odbę- 
dzie się w Sądzie powiatowym w Skałacie 
dnia 1 września 1930 o godzinie To rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
dnia 30 sierpnia 1930. 9153 
Sad okręgowy, Wydział I. Sekcja niesporne. 

Ternopol, dnia 15 lipca 1930. 


Sa 1. 7630/33. W sprawie wania 
szolowezo doa WENA) Knogikoba ji 
Norberra Halperna kupców w Tarnopolu 


wyznacza się w tutejzsym Sądzie ponowną 
audjencję ugodową na dzień 21 października 


B-P to raio i (G 5 c 
którą wzywa się wszystkich wierzycieli z tem, 
= JRERE E atm 
aA. Sn 

Sąd okręgowy, Wydział I. niesporny 

Nd + a 1930. 

Ne. I. 1058/30j4. Wniosek _ wierzyciełki 
RARE epa powie e E 
SAKO) rajska Milani 
Margulies kupcowej w Tarnopolu Rynek zo- 
a powoda krak Bajka o 

Sąd, okręgowy, Wydział I. 
a ARR A We ogg 


Se $3/3o. Postępowanie układowe do ma- 
jatku dłużniczki Jidesy Knecht w Przemyślu 


zakończono. e 9141 
Sąd okręgowy. 
Przermyśl, 22 września 1930. 


Sa 101/30. W sprawie układowej do ma- 

jątku dłużnika Mosesa Heidensteina w Ra- 

dymnie, układ zawarty między dłużnikiem a 

jego wierzycielami zatwierdzono. 9142 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 22 września 1930. 

Sa 103/30. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnike Jdkóba Rubinfelda w Ry- 
boryczach zastanowiono. 9143 

Sad okręgowy. 

Przemyśl, 22 września 1930. 

Sa 112,30. Postępowanie układowe do ma- 
jatku dłużnika Chaima Scheina w Przemyślu 


zastanowiono. 9194 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 22 września 1930. 
1 Sa ragf3o. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika ‘Stanislawa Dobrzańskiego 


w Krakowcu. Komisarz układowy sędzia Są- 
du okręgowego Tadeusz Kantor w Przemyślu. 
Zarządca układowy Eljasz Harasymiec w Kra- 
kowcu. Audjencja układowa w podpisanym 
Sądzie 27 października 1930 godzina 10.30 
przedpołudniem. Wierzytelności należy zgło- 
sić do 24 października 1930. 9145 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 22 września 1930. 


Sa 26/30/99. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej 1 maja 1930 między 
dłużnikami Maksem i Sydynją Nelken, kup- 
ców we Lwowie a ich wierzycielami. groo 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 6 września 1930. 


Sa zslzołito. Zatwierdza się ugodę za- 

wartą na audjencji ugodowej 19 maja rato 

między dłużnikiem  Hipolitem  Klingerem, 

kupcem we Lwowie a jego wierzycielami. 9101 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 6 września 1930. 

Sa 19:30f1. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do mejąrku Zalela Fleischera i He- 
ni Fleischer kuśnierzy w Żółkwi. Kom sarz 
konkursowy Terkel sędzia Sądu okręgowego 
we Lwowie. Zarządca masy dr. Abraham 
Serich adwokat w Żółkwi. Pierwsze zgroma- 
dzenie wierzycieli w powyż wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia 6 października 1930 
o godz. 12 w południe. Czasokres do 
nta wierzytelności do 20 października 1930. 
Audjencja rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia 
31 października 1930 o godz. 12 w południe. 

Sąd okręgowy. 


Lwów, dnia 2 września 1930. 9102 


| Sa z19j29l62. Postępowanie ugodowe prze- 
ciw dłużnikowi Aronowi Majoranowi, kup- 
cowi w Lubaczowie orwarze tus, uchwałą z 
7 Września 1929 jest zakończone. 


9193; 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 14 marca 1930. 
S. 16251380. W sprawie konkursowej 


Henryka Roklicha, Bernarda Scheinera i Salo 
Pomeranza kupców we Lwowie wyznacza się 
dodatkową audjencję rozpoznawczą na dzień 
30 października rozo godz. to-ta S. 22 tut, 
o. 3104 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 18 września 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 326/30. Mikołaj Busko urodzony 1876 
w Wierzbicy zginął jako woźnica wojsk au- 
strjackich. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa wzywa się, aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi albo drowi Karolowi 
Nahlikowi adwokatowi wc Lwowie. 910$ 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 28 lipca 1930. 
T. 364/30. Michał Kowal urodzony 1889 
w Wierzbicy zginął jako żołnierz austrjacki. 
em uznania go za zmarlego wzywa się aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 9106 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 9 sierpnia 1930. 
T. 384/30. Andrzej Żarski urodzony 1892 
w Zabłociu zginął jako żołnierz  austrjacki. 
jem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 9107 
Syd okregowy. 
Lwów, 28 sierpnia 1930. 
T. 648/29. Jan Kaszuba, urodzony 1884 
w Sokolnikach jeko żołnierz auser. zaginął. 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, eby 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości © nim Sądowi. 9108 
Sąd e 
Lwów, dnia 27 maja 1930. 
T. z1of30. Dmytro Zadra urodzony 1878, 
w Batjatyczach zginął jako żołnierz austrjac- 
ki. Celem wznania go za zmarłego, wzywa się, 


aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielo- 
no wiadomości o nim Sądowi. 9109 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 28 lipca 1930. 

T. 242130. Merja Kurka 2 4. Hrynyk u- 
rodzona 1847 w Doroszowie wielkim wysie- 
dlona do Rosji tam zaginęła, Celem uznanie 
jej za zmarłą wzywa się, aby do pół roku od 
dnia ogłoszenia, udzelono wiadomości o niej 
Sądowi. 


yi Śro 
wilcze 

nomna R) 

T. 252/30. Teodor Stelmach urodzony 


1888 w Dalniczu zginął jako żołnierz au- 
strjacki. Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia, 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 9111 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 14 lipca 1930. 


T. 255/30. Jan Dzielendziak wrodzony 
1892 w Rzęśnie polskiej zginął jako żołnierz 
austrjacki. Celem uznanie go za zmarłego 
wzywa się aby do pół roku od dnia ogłosze- 
nia, udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd okręgowy. 


Lwów 24 czerwca 1930. 91a 


T. 312130. Andrzej Horoszko urodzony 
1890 w Podmanasterzu zginął jako żołnierz 
austrjacki. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 9113 
Sad okręgowy. 
Lwów, 19 lipca 1930. 


T. 321/30. Bazyli Kurta urodzony 189: 
w Perchaczu zginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego „wzywa się, aby 


do poł ku od dnia ogłoczenia udzielono 
wiadomo: » nim Sądowi 9114 
Sąd okręgowy. 


Lwów, 30 lipca 1930. 


T.gxl3o. Piotr Pyś, wrodzony w Woli 
Krzywieckiej dnia 27 stycznie 1886, syn Jó- 
zefa, uczestnik wojny światowej zaginął jako 
żołnierz wojny światowej i od roku 1914 nie 
daje o sobie wiadomości. Wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
zaginionyfm Sądowi lub kurarorowi adwoka- 
towi drowi Palchowi w Przemyślu. 9147 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 8 kwietnia 1930. 


T. 43/30. Ludwik Kwiecień urodzony w 
Kidałowicach 16 sierpnia 1890 syn Jana i 
Anny uczestnik wojny światowej zaginął w 
niewoli rosyjskiej i od roku 1917 nie daje 
o sobie wiadomości. Służył przy 34 p. p. ©- 
brony krajowej. Lęgi się by do pół roku 

ogłoszenia udzielono wiadomości o zagi- 
nionym Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Pal- 
chowi w Przemyślu. 9148 
Sąd okręgowy. 
P:zemyśl, 19 września 1930. 


. T, rrz/3o. Hryć Bregin urodzony w So- 
śnicy 6 lutego 1884 syn Katarzyny i Michała 
uczestnik wojny bolszewicko-ukraińskiej zak 
ginął i od roku 1918 nie daje o sobie wiado- 
RE Służył przy wojsku ukraińskiem. Wzy- 
wa się by do pół roku od ogłoszenia udziełono 
wiadomości o zaginionym Sądowi lub kura- 
rorowi adw. dr. Beerowi w Radymnie. 9146 


S: ęgowy. 
Przemyśl, 23 sierpnia 1930. 


T. zisja9. Jan Środoń syn Anny, wro- 
dzony dnia 18 kwietnia 1891 w Lutoryżu 
rzym. ket. zamieszkały w Boguchwałe służył 
przy 3 p. ułanów b. Austcji i z tym pułkiem 
wyruszył na wojnę świacową walcząc w roku 
1914 preydopodobnie na rosyjskim froncie 
zaginął. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go ze zmarłego wzywa się, aby zawiado- 
misno Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 
Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 8 lipca 1930. 9086 

T. 15/30. Andrzej Mandziuk syn Teodora 
z Nieczarnej, żołnierz byłej armji austr, zginął 
bez wieści Wydaje się ogólne wezwanie po- 


wiadomiź © zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 
30 października 1930. 9075 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 2 kwietnia 1930. 
T. 65/30. Teodor Sokół urodzony 1886 


w Sulimowie zginął jako żołnierz austejacki. 

Celem uznania go za zmarłego wżywa. się, aby 

do pół roku od dnia ogłoszenie, udzielono 

wiadomości o nim Sądowi. 9115 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 16 września 1930. 

T. 15/30. 1) Szymon Turkocio urodzony 
1869 w Plazowie, 2) Eudokja Tutkocio uro- 
dzona 1870 w Płazowie wysiedleni przez woj- 
ska rosyjskie do Rosji tam zaginęli. Celem u- 
znania ich za zmarłych wzywa się, aby do 4 
mięsięcy od dnia ogloszenia, udzielono wiado- 
mości © nich Sądowi. 9116 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 17 września toya. 

T. 362/29. Abraham Chaim Ornstein u- 
rodzony 1887 w Drohobyczu zginął jako żoł- 
mierz austrjacki, Celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się, aby do pół roku od dnia o- 
głoszenia, udzielono wiadomości o nim Są- 
dowi. 9117 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 17 września 1930. 

T. 382/30. Emil Stefan 2 im. Dziułowicz 
urodzony 1898 roku zginął jako żołnierz au- 
strjacki. Celem uznania go ze zmarłego wzy- 
wa się, aby do pól roku od dzia ogłoszenia, 
udzielono wiadomości o nim Sądor 91u8 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 18 września 1930. 


x 
Notowania 

GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 6 października. 
Dolar w obrotech prywatnych zł. 3.97-— 


Kuh 

W transakcjach międzybankowych pła- 
cono za: Nowy Jork 8.91,10—8.91.30, Lon- 
dyn | 43:34—43-37, Zurych  173.10—173-20, 


Pragę 26.44—26.48, Wiedeń 125.90—125.95, 
Berlin 212.30—212.40. 

Na Giełdzie akcyjnej zastój z obrotach 
przy_zupełnyym braku zainteresowania. 
Tendencja niejednolita. — Usposobienie bez 


ochoty, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 6 października. 

Na Giełdzie transakcje w życie zbioro- 
wem i bobiku po cenach dotychczasowych. 

Hreczka i kasza hreczana podrożały, na- 
tomiast koniczyna, len, rzepak, otręby oraz 
mąka pszenna zniżkują w cenie. 

Tendencja niejednolita, usposobienie spo- 


kojne. 

NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 

za 100 kg. loco stacja nada- złotych 

wania (paritąs 200 km.) sd aia 


pszenica dworska ex 1930 . . 
pszenica zbiorowa ex 1930, ` 
$yto jednol. dx 1983, , . . . 
żyło zbiorowe ex 1930. - 

jęczmień browarowy . . . 
jęczmień przemiałowy . . 
jęczmień pastewny . . 
owies małop. ex 1930 
kakurudza + 0.2002 
ziemniaki przemysl. 
fasola biała +. . . 
fasola kolorowa , , 


fasola krasa >> 


grosh */, Victoria , 
proch polny . - > 
blk s 2222. 
wyka czarna , . - - . 
yka szara, . . 
wiano słodkie pras, 
sloma prasowana . 

= z 


. 
rzepak nan ex 1930 
otręb! by żytnie . . 
otręby pszenne . . 
kasza hreczana 500), poł. 
kasza jaglana. , - « . 

proso krajs » » « » » 
aky Jniane s p. + 
mak niebieski. . „ . » 
Mak SIWY + + « + + + 1 
koniczyna czerw. natur. 


z 100 kę, loco wagon 


2600 2700 


pszenica dworska ex 1929 
2425 24:75 


pszenica zbiorowa 


(Przedruk wzbroniony.) 
BINTAIR et STEEMAN. 19) 


Duchy w Kolegjum. 


Przekład autoryzowany z francuskiego. 

Naraz w głębi lasu rozległ się ża- 
łosny, a przenikliwy krzyk dziecka. 

— Co to jest? — zawołał przera- 
żony Bartheleray, chwytając kapita- 
na za ramię. 

— Puść mi pan rękę i nie bądź 
dzieckiem — ołuknął go kapitan. — 
Nie słyszał pan nigdy nawoływania 
puszczyka, czy co? 

I spojrzawszy 


na przestraszonego 


kolegę, wybuchnął głośnym śmie- 
chem. 
Szczery śmiech rozprószył niemi- 


ły nastrój, któremu mimowoli ulegli 
po wyjściu z miasteczka. Poszli teraz 
raźniej w takt piosenki, którą pogwi- 
zdywał kapitan. Na zakręcie drogi, 
wiodącej do kolegium, mignął im na 
szosie jakiś cień i zaraz znikł w przy- 
drożnych krzakach. Cztery głowy 
zwróciły się w tę stronę, lecz nie było 
już nic widać. 

— Widzieliście? — zapytał z nie- 
pokojem Manuel. 

— Owszem — odpowiedzieli wszys- 
cy trzej naraz. I 

— Ktoś nas śledzi. i 

— Śledzi, śledzi — burknął szor- | 


GAZETA LWOWSKA z dnia $ października 1930. 


| hl nA Ć 


„giełdowe. 


jednol. ex 1930 
yto zbiorowe. - . . 


jęczmień przemiał. . - . . . - - 1750 I8— 
owies mał. ex 1930 . . . JII 1650 17— 
mąka pszenna 65°% , „ . a.. 4600 47-00 
mąka żytnia typ urzędowy . . . 32.0 33u0 
otręby żytnie. . . . . 1 - 625 875 
otręby pszenne . . . . « . 11-25 1175 
kasza jęczmienna . . . . . . . 33— W> 
ZTIWANCE ONOPENAECEC 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 6 października 1330 


Czerniowce 43 58 
Austr. kol. p. 38:05 
Goleszów i 
Cement 
dyn : Browary 
Medjolan 37:05:50 Alpiny 
N. Jork 7074500 Berz u. Hin. 
Paryż 277600 Poldi Hótter 
Praga 209925 Prager Eisen 
Warszawa 795300 Rima 
Zurych 1373500 Skoda 
Renta majowa 1510  Siersza 
Renta łutowa 1500 Silesia 
Dunaj S, Adrio 8930 Zieleniewski 
Bankverein 1765 Apollo 
Kompas 1225 Nafta 
Unionbank 330 Rakszawa 
Kolej półn. 115909 Bask Małop 
Bodenkredit 9400 Fanto 
Kreditanstalt 4720 Karpaty 
Hipoteczny 5350 Galicja 
Łanderbank 2350 Schodnica 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 
GIEŁDA LWOVSKA. 
Lwów, 7 października 
Na Giełdzie akcyjnej ruch słaby, ten“ 
dencja utrzymana, usposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 7 października, 
Na Giełdzie zbożowej zastój w obrotach. 
Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 7 października 1930 
Baok Dyak, 11475 Modrzejów | 07: 
Bank „Kami 11000 Ostrowiec B. 5425 
Zw. Sp. Zar. 7250 Staruchwal 126 
Bank Polski 16350 Syndyk. roln. 16%: 
Dąbrowa 4250 Zieleniewski 3041 
Sda i misto 7100 Zawiercie 2800 
. BOLO Haberbusch 1150t 
Warsa cuk 31-06 Borkowski 0375 
ka iel 40-50 Bank Małcp. 276) 
laki 48:00 Siersza d. 29%) 
Dipop Rao 2475 Rudzki 15 
Bank Zachod 7200 Spirytus 22u 
Firlej 2400 Wysoka 23525 


4%, pożyczka inwestycyjna 10800 

5v/, pożyczka dolarowa £8 100 

$%, pożyczka konwersyj»» 3585 

10%, pożyczka kolejowa stabilizacyjna 104% 


stko kapitan — powiedzcie poprostu, 
że nas ktoś szpieguje. 

— Spokojnie panowie — odezw 
się Virnon zachowajcież trochę 
zimnej krwi. Śmierć dyrektora wytrą- 
ciła nas wszystkich z równowagi i za- 
czynamy się poddawać jakimś urojo- 
nym przewidzeniom... Opanujmy ner- 
wy, cóż, u djabła... 

— Słusznie, opanujmy nerwy —- 
powtórzy! kapitan — i chodźmy prę- 
dzej, bo już późno. 

Ruszyli znów naprzód 


i wkrótce 


stanęli u bramy kolegjum. Weszli na 
dziedziniec i w tej chwili jedno z 
okien w gmachu rozbłysto Światłem, 


na którego tle ukazała się ciemna syl- 
wetka pana Miette. 


— Trzymaj go, trzymaj — krzy- 
knął detektyw. — Biegnijcież za nim, 
Franciszku! 

— Kiedy nikogo nie widzę — ry- 
czał odźwierny w odpowiedzi. 

— Tu, tu koło drzwi... łapcie go! 

Trzej profesorowie rzucili się na- 
oślep w ukazywanym kierunku. Nie 


podążył za nimi jedynie Virnon, któ- 
ry ulotnił się niewiadomo kiedv i jak. 


MA 


ROZMYŚLANIA DETEKTYWA. 


Tego samego wieczora detektyw 
udał się wcześnie do swego pokoju. 


| 8%, listy zastawne Banka Gosp. Kraj. 94-00 
8 listy zastawne Banku Rolnego 9400 


CA Banka Gosp. Krai. 9400 
5%, pożyczka kolejowa 1920 4950 
6%, pożyczka dolarowa 1920 7900 
7oją pożyczka stabiizacyjaa 8900 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 października 1930 


Dolary St. Zi. 89505 Franki fr. 349225 


Ni. 232 


Belgia 1244700 Holandja 3508070 
RAD 
aryż 
0 Bukareszt 
Praga 26:47:00 ane 
Sztokholm 2396500 Wiedeń 
Włochy 467200 Gdańsk (of. HU 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA 
LWOWA. 
L. M._144.905/30. 
w. TIL 
Lwów dnia 4 września 1930 r. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa roz- 
pisuje przetarg ofertowy na dostawę stolików, 
krzesełek, szał, drabinek, stopni dla przed- 
szkoli przy miejskich Peel WOD 
nabyć można w Ekonomacie Magistratu, Ra- 
tusz III piętro, za opłarą 2 zł, deklarację zaś 
i mformacje udziela W. IIF. Magistratu w go- 
dzinach urzędowych. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy 
Miejskiej za złożone wadjum w wysokości 4% 
oferowanej sumy, tudzież deklarację podpi- 
saną przez firmę oferującą, a wystawioną na 
urzędowym formularzu. 

|, Oferty bez złożonego wadjum nie będą 
| brane pod uwagę, jako nieodpowiadające wv- 
| mienionym warunkom. 

Przetarg ofertowy odbędzie się w W. 11. 
Magistratu dnia 10 października 1930 z o 
godz. t2-tej w południe. 

Wiceprezydent król. a 


WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKÓW SPÓŁKI ROŁNEJ 


NIWA“ 


Spółki z Ograniczoną Odpowiedzialnością 
W KAMIONCE STRUMIŁOWEJ 
odbędzie się dnia 25 października 1930 w 
lokalu kancelarii notarjusza o godzinie 4-ej 
popołudniu w Kamionce Strumiłowej z na- 
stępującym porządkiem dziennym : 

1 Odczytanie protokołu ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 
2. Likwidacja Spółki. 
3. Wybór likwidatorówa 
Zawiadowcy Spółki Rolnej „NIWA” 
w Kamionce Stramiłowej 


Jan Poznański Antoni Kuśnierczyk 


Władysław Fitller 
lonowe, biurowe, ku- 


| MEBL chenne, oe wyko- 


nane — poleca 


i Up RLEMIOSŁ — (Miejska Wystawa) 


i Lwów, plac Halicki 10. — (w podwórzu) 


Sypialnie, Jadalnie, sa- 


Od Stonebridge'a dowiedział się, że 
według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa jego rodzice byli ostatnimi 
gośćmi w kolegium pamiętnego dnia. 

— Rodzice moi — powiedział 
Amerykanin — zwiedzili gmach szko- 
ły, pożegnali się ze mną, potem, 
wiem, że pozostali jeszcze jakiś czas 
u dyrektora. 

— Czy może rodzice mieli zamiar 
złożyć jakieś pieniądze na ręce 
Valence? 

— Nie wiem tego — odparł Stone- 
bridze — ale to bardzo możliwe, 
Wiem tylko, że zostawili mnie oso: 
| biście pewną kwotę na moje wydatki. 


pana 


— Czy to była duża suma? 

— Co pan nażywa dużą sumą? 

— Mój Boże, dla takiego młodego 
chłopca, jak ty, przypuszczam, że 
pięćset franków jest olbrzymią kwotą. 

Amerykanin roześmiał się wesoło. 

— Pięćset franków? Panie Miette, 
co pan chce. abym z tem zrobił? Ależ 
utrzymanie auta będzie mnie  miesię- 
cznie kosztowało znacznie więcej. 

— Doprawdy? 

Miette 
rzekł: 

— Wobec tego, może twoi rodzi- 
ce złożyli u pana Valence większą 
kwotę na twoje potrzeby, z tem, że 
dyrektor będzie ci wydzielał  pienią- 
dze. 


zastanowił się chwilę i 


RADA ZAWIADOWCZA SPÓŁKI AKC. 


> POLSOT << 


Polska Spółka dla obrotu towarowego we Lwo- 
wie zawiadamia, że 


Jil NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 


odbędzie się we Lwowie dnia 24 października 
1930 o godz. 4-tej popoł. w lokalu Spólki, 
przy ul. Szajnochy |. 2 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Zgromadzenia. 

2) Zmiana statutu Spółki i uzgodnienie 
go z nowem prawem o spółkach akcyjnych 
(rozp. Prez. Rzp. z 22. III. 1928, Dz. ust, 
Nr. 39 poz. 383) i ustalenie nowego brzmie- 
nia całego statutu. 

3) Wolne wnioski, 


Lwów, dnia 6 października 1930. 


P, S, Według $ 15 stacutu Spółki, akcjo- 
marjusze, pragnący wziać udział w Walnem 
Zgromadzeniu, winni złożyć swoje akcje w 
kasie Spółki najpóźniej na dni 8 przed Wal- 
nem Zgromadzeniem. 

Prawo do jednego głosu na Walnem 
Zgromadzeniu nadaje, w myśl $ 14 statutu, 
posiadanie 1o-ciu akcyj. 9147 


. męskie i damskte oraz wszel- 
Futra kie roboty kuśnierskie wy- 
konuje starannie i szybko po cenach umiarko- 
wanych Pracownia kuśnierska aaa 
sława WARENICKIEGO — Lwów, ul. 
zas 1. 11. naprzeciw (ul. Lindego). 


FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE 


gotowe według nainowszych fasonów, — oraz 
wszelkie PRZERÓBKI poleca i WYKONUJE 


ALEKSANDER WRÓBEL 


Lwów, ul. Halicka 20 X p. Tel. 57-04. 
SĄD OKRĘGOWY W PRZEMYŚLU zarzą 
dul rozwiązanie i likwidację  Przemyskiej 
Spółdzielni „Własną Pomoc” z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Przemyślu. Wzywa 
się wszystkich wierzycieli tej spółdzielni, aby 
w przeciągu roku od dnia tego ogloszenia 
zglositi swoje roszczenia u likwidatorów 
Feiwla Taubego w Przemyślu 3 Maja 33 
lub Wolta Tuchmana w Przemyłu na 
s . 
spółdzielni zostanie rozdzietony. 9158 
Likwidatorowie. 


Amerykanin potrząsnął głową: 

— Nie. Moi rodzice mają zwy- 
czaj dawać mi do ręki wszystkie pie- 
niądze dla mnie przeznaczone. ŻZre: 
sztą zapowiedzieli mi, że będę co mie- 
siąc dostawał je czekiem na bank. 

—A więc może zapłacili z góry 
za twój pobyt w kolegjum? 


-— Owszem. 

- Ach, tak? 

— Jeszcze przed moim  przyjaz- 
dem rodzice wysłali pieniądze za 
kwartał. 

Na tem urwała się rozmowa, 


która dała detektywowi wiele do my- 
ślenia. Myślał też o niej i w tej chwili. 

Valence miał swoje konto w ban- 
ku, było więc zupełnie pewne. że 
kwota otrzymana od rodziców Stone- 
bridge'2 była przelana do banku. Su- 
ma ta nie wynosiła zresztą tysiąca do- 
larów (detektyw myślał o tajemniczej 
cyfrze, nakreślonei ołówkiem na za- 
krwawionej kopercie). gdyż opłata 
kwartalna za ucznia była o wiele niż- 
sza. Choć młody Stonebridge temu 
przeczyl, zachodziła możliwość, że 
jego rodzice doręczyli bezpośrednio 
dyrektorowi jakieś większe pieniadze, 
podczas swej u niego wizyty, Zresztą 
fakt ten nie był trudny do usralenia. 
Detektyw zdecydował się poprosić 


Edwarda, aby napisał do rodziców 
w tej kwestji. C. d. n. 


Cena ogioszeń: Za | wiersz milimetrowy l azpaltowy kolumny 8 łamowej w ogioszeniach xwyklych (za tekstem) 15 gr.; za | wiersz milimetrowy l srpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłatem 
f nekrołogii 40 ge} w kronice, repertuarze, ha stronach tekstowych, w dziale gospodarczym peski ta stroncach tekstowych 60 gr.i po +rouce 50 gr. na 1-szej (pod tegłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż ra słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 złe, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zl. 
Ogloszenia tabelaryczne cyfrowe 5©V,, zamiejscowe 30%/, droższe, 


+  »BDrukarnia Polska<, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


